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0  J E D N O L I T Y  P R O G E £ 1
Dają się w Polsce dostrzec w ostat­

nich tygodniach dwie rzeczy zasadni­
czego znaczenia. Z jednej strony po­
szczególne grupy gospodarcze krysta­
lizują i konkretyzują swój własny pro­
gram. z drugiej strony coraz w yraź­
niejsza staje sie tendencja do pogodze­
nia ze sobą programów poszczegól­
nych grup gospodarczych, do stworze 
nia jednolitego gospodarczego progra­
mu.

I tak Centralny Związek Przemyślu 
Polskiego ustalił za pośrednictwem 
swej rady w  pierwszych dniach listo­
pada swój program gospodarczy. Że 
są w nim pewnie momenty, które wy­
magałyby korektury. wątpliwości nie 
ulega. Zarazem jednak program ten 
opiera się na bardzo cenne! przesłan­
ce. że przezwyciężenie obecnej depre­
sji jest możliwe tylko na drodze od­
działania na w s z y s t k i e  odcinki 
naszego życia, przyezem nie ogra­
nicza się do postulatów przemy­
słowych. lecz zmierza do przyniesie­
nia ulgi — choć nie zawsze właściwe- 
mi drogami—wszystkim dziedzinom ży
cia gospodarczego i wszystkim wnr- 
sz,tatom zarówno dużym jak i małym. 
Jednocześnie program Centralnego 
Z w ją,Hau aocenii ten moment że sze­
roka akcja, zmierzająca do poprawy 
obecnego układu stosunków gospodar 
czych. nie może naruszać podstaw, na 
których musi sie opierać rozwój tych 
stosunków. Do podsiaw tych należy 
stabilizacja waluty, równowaga budże 
towa i zaufanie kredytowe. Docenia­
jąc znaczenie tych momentów, pro­
gram Centralnego Związku odrzuca 
wszelkie projekty inflacyjne.

Również i drugi podstawowy czyn­
nik naszej wytwórczości, rolnictwo, u- 
jełó na centralnym zjeździe „Tygodnia 
Rolniczego11, odbytym w połowie listo 
Pada, swój program. Nie od rzeczy bę­
dzie wspomnieć, że w sukurs pracom 
organizacyjnym rolnictwa przyszło 
Państwo przez ostatnie rozporządze­
nie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
zmieniające dotychczasowe przepisy 
prawne o  Izbach Rolniczych. Jodnent 
z najważniejszych postanowień tego 
rozporządzenia jest zapewnienie Iz­
bom Rolniczym stałego udziału w  w y ­
sokości 3 % w wpływach z państwo­
wego podatku gruntowego oraz w y ­
znaczenie na ich rzecz połowy kwot, 
uzyskiwanych z 10% dodatku samo­
rządowego do tego podatku. Własne, 
acz skromne, podstawy finansowe dla 
Izb Rolniczych, wprowadzone zresztą 
bez dodatkowego obciążenia rolnic­
twa. stanowią istotny i trwały funda­
ment. na którym bedzie sie mogła o- 
przeć w niedalekiej przyszłości organi 
zacja zawodu rolniczego. Izby Rolni­
cze, których powołanie do życia w  ca­
lem państwie umożliwi wspomniane 
rozporządzenie, stanowić beda samo­
rząd rolniczy, z natury yzeczy prede­
stynowany do przejęcia w drodze de­
centralizacji funkcji publiczno-praw- 
nych w zakresie orgamzacii rolnic­
twa.

Niezorganizowane bowiem masy rol­
nicze. rozumujące kategoriami często 
Pracjonalistycznemi, nietylko nie są w 
sumie wytworzyć opinji ekonomicznej,

której wpływ na państwową politykę 
gospodarczą dalby się poważniej od ­
czuć, ale nawet nie mogą dać Rządowi 
ścisłych infonnacyj o swych bolącz­
kach, któneby mogły stanowić prze­
słanki do utworzenia odpowiedniego 
programu.

Nie ulega wątpliwości, że programy 
gospodarcze, przemysłu i rolnictwa, a 
wiec obu głównych grup wytwórczych 
stanowią cenny materiał dla ustalenia 
polityki gospodarczej Państwa, a w 
szczególności dla opracowania plano­
wej akcji zwalczania kryzysu. Zada­
niem tejże polityki będzie uwzględnie­
nie interesów poszczególnych grup gos 
podarczych, z tern oczywiście zastrze­
żeniem, o ile one godzą się z interesa­
mi ogólno-pańsTwowemi. Konieczność 
harmonizowania częstokroć sprzecz­
nych interesów poszczególnych grup 
gospodarczych, oraz konieczność utrzy 
mania równowagi sprawia, że Rząd 
nie może ani popierać rolnictwa z krzy 
wda dla przemysłu, ani odwrotnie po­

pierać przemysłu z krzywdą dla rolni­
ctwa, Tylko na tle wzajemnej współ­
zależności poszczególnych grup gospo­
darczych może być mowa o ustalaniu 
polityki, gospodarczej Państwa, a w 
szczególności o opracowaniu programu 
gospodarczego1, któryby uwzględniał 
słuszne interesy wszystkich grup gospo 
darczyeh i miał charakter w s z e c li- 
s t r o n n y. Do prawdą też, jest, że 
mimo wszystko zarówno sfery rolni­
cze, jak i sfery przemysłowe opraco­
wały swe postulaty poważnie pod ką­
tem widzenia swych własnych intere­
sów. Te jednostronne postulaty muszą 
być uzgodnione z interesem ogólno­
gospodarczym j ogólno-państwowym.

Do zrozumieć trzeba, że interesy 
przemysłowca i robotnika, właściciela 
ziemskiego i drobnego rolnika, kamie- 
nieziiika i lokatora, producenta i kon­
sumenta, przemysłu i rolnictwa, wie­
rzyciela i dłużnika, tak często sobie 
przeciwstawiane, są najczęściej pozor­
nie tylko z sobą sprzeczne,-a w grun-

Druga nota Polski do U. S. A.
przesiana do Waszyngtonu.

(Telefonem od naszego korespondenta.!

Warszawa, 7 grudnia. (Sch.) Zapo­
wiedziana druga nota Rządu polskie­
go do rządu Stanów Zjednoczonych
A. P. w sprawie odroczenia płatności 
długu wojennego, przypadającej na 15 
bm., została dziś przesłana ambasado­
rowi Filipowiczowi do Waszyngtonu. 
Ambasador Filipowicz złoży te notę

sekretarzowi stanu w ciągu najbliż­
szych dwóch dni.

W drugiej nocie Rząd polski przyta­
cza szereg nowych motywów, które 
usprawiedliwiają propozycje odrocze­
nia płatności i Przystąpienia do rewi­
zji umowy z r. J9?4. Tekst noty bę­
dzie opublikowany po doręczeniu jej 
w Waszyngtonie.

Orądzie Koovera do kongresu
pomija milczeniem dwie ważne sprawy

Waszyngton, 7 grudnia. Wczoraj­
sze orędzie Hoovera do Kongresu nie 
zawiera odpowiedzi na notę francu­
ską ani angielską, ani aluzji w spra­
wie prohibicji.

Wspomniawszy o współpracy Ame­
ryki z konferencją rozbrojeniową, o- 
rędzie zaznacza, że nietylko w razie 
niepowodzenia dotychczasowej linjl 
działania powstaną poważne niebez­
pieczeństwa, lecz również w razie po 
wodzenia będą istniały olbrzymie 
trudności.

Dobrobyt naszego ludu — mówi da 
lej prezydent — zależy od powodze­
nia wielkich spraw, takich: jak pokój 
Powszechny, rozbrojenie, odbudowa 
organizmu świata. Dziś bardziej ni2 
kiedykolwiek można powiedzieć, że 
pokój świata i ochrona całkowicie za­
leżą od naszego rozwiązania tych 
spraw. Tego rodzaju rozwiązanie nie 
mogą nastąpić bez uczciwego przy­
jaznego poszanowania wzajemnych u- 
kładów do chwili, gdy zostaną one 
poddaną wspólnej rewizji, oraz bez 
współpracy narodów w  dążeniu do 
znalezienia wspólnie korzystnych roz 
strzygnięć.

Program Hoovera, dotyczący po­
prawy połeżenia Stanów Zj., obejmu/e 
nie podlegające dyskusji zrównoważę 
nie budżetu oraz całkowitą i bezzwło­
czną reorganizację systemu bankowe 
go kraju. Budżet przewiduje ukończe­
nie rozpoczętych już robót publicz­
nych i kontynuowanie rozpoczętego 
w roku ubiegłym przez rząd systemu 
5-dniowego tygodnia pracy. System 
bankowy Hoovrer uważa za całkowi­
cie nieodpowiedni, zaznaczając, iż od 
stycznia 4.665 banków o depozytach 
w łącznej sumie 3.300 miljonćw dola­
rów zawiesiło wypłaty, co nigdy nie 
powinno było mieć miejsca. (PAT)

* * *

Waszyngton, 7 grudnia. .3000 uczest i
ników pochodu głodnych przedetilowa 
lo przez ulice stolicy w otoczeniu sil­
nych oddziałów policyjnych. Delega­
cja manifestantów udała się do gma­
chu kongresu, gdzie przedłożyła swe 
postulaty w sprawie pomocy dla bez­
robotnych. Gmachy rządowe sa strze­
żone. ' DPAT)

cie rz-eazy zaś przeważnie zoieznc. 
Przez przewagę jednej grupy nad dru­
gą us‘iąga ona istotnie nieraz korzyści, 
ale korzyści tylko doraźne, nie mające 
cech trwałości, mszczące się pięJzej 
czy później zarówno na zwycięzcach, 
jak i zwyciężonych. Te doraźne korzy­
ści są powodem niezliczonych błędów 
ekonomicznych ; aby ich uniknąć trze­
ba się zdobyć na pełnie obiektywizmu. 
Takim błędom ulegały ule wątpliwie 
wszystkie porozumienia przemysłowe, 
czy one nazywały się konwencjami, 
czy syndykatami, czy trustami, czy też 
inaczej. 1 one chyba doświadczeniem 
zostały nauczone, że korzyści osiągane 
drogą wykorzystywania sytuacji kon­
sumenta, należą do kategorji zwy­
cięstw cirraźnych. pynhusowycli. Inna 
rzecz, 'że objeklem ataku nie mogą być 

■ te ltib inne formy organizacji przemy­
słu, ani tein bardziej sam przemysł, 
którego silni- rozwój jest warunkiem 
sine qua non dobrobytu i rozwoju rol­
nictwa, ale tc działania karteli., których 

• szkodliwość życie gospodarcze odczu- 
wa 'dQsi:(tecznie, by wytworzyć odpo­
wiednio silne przeciwdziałanie. Tak 
więc i miarodajne czynniki nie zmie­
rzają do obalenia instytucji karteli iijko 
takiej,-a  prowadzą natomiast zdecydo­
waną akcję w kierunku doprowadzenia 
do obniżki cen kartelowych, obniżki, 
kióraby przyniosła przedew szystkiem 
korzyść konsumentom.

W ostatnich.czasach zaostrzonej wal 
ki interesów indywidualnych i klaso­
wych tanią demagogia nieraz posłu­
guje sic hasłami efektownemi. pozba- 
wionęmi jednakże głębszej treści i uza­
sadnienia rzeczowego. Do tego rodzaju 
haseł należy przeciwstawianie sobie 
wzajemne w si i miasta, interesów.- prze 
myślowych j rolnictwa.. W rzeczywi­
stości rzecz ma się wręcz odmiennie. 
W e  wspóLzesnem, wysoce zróżniczko 
wanetn gospodarstwie, poszczególne 
funkcje gospodarcze uzupełniają się 
wzajemnie i pomyślność jednych nie 
jest uo pomyślenia bez dobrobytu dru- 
gieli, jak i odwrotnie upadek jednej ga­
łęzi pociągu za sobą przesilenie w in­
nych.. Jednolite muszą być cele wszyst 
kich czynników życiu państwowego i 
jednolity ich program.

Ożywione dyskusje, prowadzone od 
kilku tygodni przez rozmaite czynniki 
gospodarcze na temat programu gospo­
darczego Dolski, należy uważać za do­
datni objaw w naszem życiu pubiicz- 
liem. Świadczą one bowiem o zasadni­
czej zmianie nastrojów- psychicznych 
w naszem społeczeństwie. Zamiast de­
presji i apatii występują z coraz-więk­
szą siłą wola przezwyciężenia istnie­
jących trudności gospodarczych, za ­
miast hasła biernego przetrwania w y ­
suwa się hasło e z y n n e „g o przyśpie­
szenia likwidacji kryzysu.

Czynniki rządowe rozwijają jak naj­
intensywniejsza akcję niesienia pomocy 
wszystkim działom życia gospodarcze­
go, one też mają prawo wymagać od 
wszystkich pełnego zrozumienia ko­
nieczności państwowych i powszech­
nego poparcia w całej rozciągłości ak­
cji rządowej,, zmierzającej do przezwy­
ciężenia kryzysu. -

A



Jaka pogoda hr dzie dzisiaj ?
WTrszawa, 7 grudnia. Komunikat 

P. I. M. Przew idywany przebieg po- 
tiodj do wieczora dnia 8 griidnfc br.: 
Rano mglisto, w dzień przeważnie po 
climurnit z przeinijuiącemi opndmfr. 
Noli silnicsze przymrozki w górach 
i na wyżynach, w d/ień temperatura 
w pobbżu 0 stopni. tslabc lub umiar­
kowane wiatry północne i pd nocnu- 
zachodnie. (PAT)

Temperatura we Lwowie w duin 7 
Tnri. wynosiła: o godz. 7 rano ciśnienie 
barom. 727.28. temper. -1 -1.5. o godz. I 
w południe ciśnienie barom. 728.2.3. 
temper, o godz. 9 wieczór ciśnie­
nie barom. 729.57 temper. +0.2.

Katastrofa dwu iotniczek.
Rzym, 7 grudnia. Młoda letniczka 

fiaby Anselini. która 16 listopada wy­
startowała do lotu di) indyj. uległa 
śimertełnemu wypadkowi miedzy Ije- 
nehazi a Tobrońk. (PAT>

Berlin, 7 grudnia, hutmczk l.uebc. 
Iśiórfi uległa wczoraj katastrofie na io 
uni.sku Suakeu. zmaiła w kutek odnic 
sionych *obru.żeń. (FAT)

Jak rozfH!£lonc referaty
w komisjach sejmowych.

W a r s z a w a ,  7 g r u d n i a .  K o m i s j a  
s p r a w  z a g r a n i c z n i  cli f j f j i im pr / .yr i .  e- 
i i ł a  na  d z i s i e j s z y m  p o s i e d z e ń  n re-ie- 
r a t y  o  p r o j e k t a c h  s z e r e g u  u s t a w  r a -  
t j  . i k u e y j n y c h ,  p r z i  k a z a n y c l i  kor.iis;.: 
w p i e r w s z e m  c / . y t a m u  n a  w c z b r u j -  
s z e n i  p o s i c d ze i f r u  ]>U| nani em S e j m u .

K o f l i s j j  p r a w n i c z a  p o d  p r z e w o ć ’!;- 
c t w e m  m a r s z a ł k a  C a r a  d o k o n a n i  prV.v 
d z i a ł u  r e f e r a t ó w  w n i o s k ó w  p o s e l s k i c h  
m.  fn. r e t e r a c  w n o s k n  Kl ul m u k r a i ń ­
s k i e g o  o r a z  C l i r z i  sc i jui i ski . . i  t >d. io-  
krac. i i  o  u c h y l e n i u  r o z p o r z ą d z e n i a  
P r e z .  Rzpli te. i .  R e f e r a t  o u p o w a ż n i e ­
niu w ł a d z y  a d m  l u s t r a c y j n e j  d o  p r z e ­
n o s z e n i a  s ę d z i ó w  w  s t a n  s p o e / v n k i ;  
o b j ą ł  p o s e ł  B i t t n e r  ( C r u i ) ,  r e f e r a t  
wniosku P P S  o u c h y l e n i u  r o z p o r z ą ­
d z e n i a  P r e z y d e n t a  Ri .p l i t c j  r> p o s t ę p  ;- 
w ą n i u  d o r a / r u m  o h j ą i  i>useł Ś w k i t -  
k o w s k : ,  r e f e r a t  w n U s k u  P P S  o  u c h y ­
l en ie  r o z p o r z ą d z e n i a  P ' e z .  R / p l i t c j  o 
I r y b u n a ł e  A d i i j i n i s t r a c y f n y m ,  o r a z  r e ­
f e r a t  w n i o s k u  K l u b u  N a r o d o w  e g o  jw- 
s p r a w i e  u c h y l o n ą  r o z p o r z ą d z e n i a  
P r e z .  R z p l i t c j  z m i e n i a j ą c e g o  p r a w o  o  
u s t r o j u  s ą d ó w  P o v  szeJf lny t l l i  o h i a ł  po

scł Nowodworski (Klub Narodowy).
Komis ,i .sł.ai bowa przydr ebfa po­

słowi Rymaruw; (KI. Nar.) wnioseK 
Klubu Narodowego. wzywraj;tcy Rz uU 
aby w terminie do 4-Ui tygodni pr<.cc 
stawił fefiiinowi wykaz członków 
oyrektorów rad administracyjnych 
pi zllP■\vftfrstw państwowych itd.

Komisja oNwiaTfiwa przydzieliła re­
ferat wnioski!' Klubu Narodowego w 
spraw e ucl:v!enia rozporządzenia Pre 
zydecita Rzplitej o  pragnnityee na­
uczycieli szkifł węższych posłowi Clu 
mie (BI>WR). który też obuł referat 
wniosku Ki. Nar. o opłatach akade­
mickich.

Posićllzcnie -sejmowej konrsji budże*
w ej odbędzie się w piątek 9 bm. 

Porządek dzienny przewiduje sprjwo 
zdanie posła Czernichowskiego 
(BBWR) o części 1. i 2. preliminarzu 
budżetowego na rok 19.'33/24 (Sejin ! 
Seuai).1 ponadto poseł Rybarski wy- 
gifls; sprawozdanie o  wniosku Klubu 
Nar. w prawie obciążenia tśKaibii 
Państwa z tytułu zmian na poczet 
przj .szty ch budżetów. (PAT)

VVe wniosku ' Koła żydów sk Jgcn w 
sprawie ekscesów we Lwowie, z n a - 
duje się ustęp, który b-zmi dosłownie: 

— W pogrzebie śp. Giwdkowskiego 
brało udział gronu profesorów wyż­
szych uczelni z senatami i rektorami 
na czele...

W związku z powyższa informacja, 
podniesioną jako argument, wskazują- 
cy na demonstracyjny pogrzeb i udział 
w nim czynników oficjalnych Ageuc.ia 
..Wschód" upoważniona została przez 
JM. ks. rektora Gerstmana do zamiesz­
czenia następującego wyjaśnienia: 

Rektor Uniwersytetu Jana Kazimie­
rza we Lwowie stwierdza kategorycz­
nie. że niepraw'da jest Jakoby rektor i 
senat Uniwersytetu brali udział w po­
grzebie śp. Ggodkowskicgo w formie 
uicjahiej. Na pogrzebie nie byli wcale 
■ubedtii członkowie senatu Univversyte- 
tu. a ksaidz rektor Gcrstman znajdo­
wał się w.śród duchowieństwa, asystu­
jącego pogrzebowi, z tern jednakże, że 
korporacja Lutlco Yenedia uprosiła ks. 
(ierstmana o wzięcie udziału w pogrze 
bie, jaku honorowego filistra tej kor­
poracji, której również członkiem był 
zmarły śp. Urodkowski.

JM. rektor Politechniki prof. inz. Zi- 
Pser oświadczył:

Stwierdzam stanowczo, że wiado­
mości o udziale rektora i senatu Poli­
techniki w pogrzebie śp. Grodkowskie- 
go su nieprawdziwe.

W końcu JM. rektor Akademji medy- 
C' ny weterynaryjnej prof. Janowski 
wyjaśnił co następuję:

W związku z  ustępem interpelacji 
Kola żydowskiego o udziale profeso­
rów wyższych uczelni z senatami i 
rektorami na czele w pogrzebie śp. 
(jrodkowskiego, należy wyjaśnić, że 
Rana profesorów Akademji medycyny 
weterynaryjnej nie powzięta żadnei u- 
ciiwały co do udziału w pogrzebie, ani 
też taktycznie Rada profesorów (senat) 
nie brata udziału urzędowego w po- 
g-zebic Natomiast rektor i prorektor 
Akademji, oraz kurator korporacji Lu- 
i co Venedia i kurator Towarzystwa 
Bratniej Pomocy byli obecni w części 
uroczystości pogrzebowych ,tak, jak w 
każdym innym wypadku, gdy wyżej 
wymienione osoby biorą udział w po­
grzebach zmarłych studentów. wzglę­
dnie członków.

Wyjaśnienie w sprawie 
konfiskaty.

W ar»zawa. 7 grudnia. (Scli.) W „Na­
szym Przeglądzie* ukazała się dziś no- 
u tk o  jaKoby uchylenie przez wJadze

| centralne zarzadzoiK: przez władze w o 
I jc-wódzkie koniiskaty lwowskiego .izieu  
j nika ..Mliwila" za wydrukowanie w niju- 
■ sku Kola żydowskiego w spraw e o.-.ta- 
I tnicli zajść we Ls uwc, m.ato na-lapić 
! na skutek- interw encji postów dra Rus- 
I marina : dra RuTcnsti Gclia. W zwią- 

zku z tern komunikują oficjalnie, że Mi­
nisterstwo Kpraw WLw ueirzuycii za­
rządziło u chylę.ile konfisk lity  ..G jiw ijf i  
bez jakiejkolwiek Inlerw encji w sp o -  
mnianycli posłów.

Pos. Josg^r u Ministra 
spraw, wewnętrznych.

Warszawa. Unia 7 lnu. p. Minister 
Spraw Wew nętrzny cli przyjął posła i 
prezesa żyd. gminy wyznaniowej we 
Lwowie p. Jaegera. oraz poGów ży­
dowskich i reprezentanta centrali kup-

Londyn, 7 grudnia. Między Anglią J 
a Persją wybuchł spói z  i>owodu wy J 
mówienia przez rzad perski koncesji ] 
Anglo- perskiemu Tow. Naftow emu. 1 
StPór zaostrza się /  każdym dniem. 
Na protest Angiii. w którem prklkre- 
śliła ona nielegalność fjcsiepow arna 
mcnau perskiego, rząd perski o d p o w ie -  ; 
dział nota, utrzyinami w  tak ustrym j 
tonie, że gabinet angielski postanowoł 1

ZE SPORTU.

Londy n, 7 grudnia. Rozegi aue w d. 
7 bm. zawody w pilec nożnej między 
zawodowerrii rt-.pre mutacjami Anglii i 
Austrii zakończyh Gę nieznacznym 
zwycięstwem Anglji w stosunku 4:2 
(do przerwy 2:0),

Wynik ten oczekiwany z ogromnym

Dlaczego ^olska Y;e wpżmig 
udziału w Aonfer. kowieńskiej
(Teletohem od naszsso korespondenta.)
Warszawa, 7 grudnia. (Sch) Z inicja 

ty wy KoinTarjatu koinuirkaeji ZS5R
odbyć “się ma w Ki wni e katferencia 
iiimedstaw iciGi państw zaiuferesowa- 
iiy ch w komunikacj z Galdkim Wseim 
dem. Między innemi na kcuiereiicjo tę 
zaproszone zostało Poi kie M.nister- 
s j ł o  Komunikacj Wobec ifrgR że li- 
tewsi. e miiiisięrsiwat komusrkacjr od­
mówiło wizy wjazdowej przcdstawi- 
eielowi Polskiego Miniskrstwm K..inu- 
nikacji. Polsk i me weźmie udziału w 
rej k.)inei‘ei1c:f.

F+lska jest jediiem z najhardziej za 
interesowanych państw, jeżeii* chcdz: 
o połączenie kolejowe z Bulekim 
V> schodem, albowiem lirzez jej tery­
torium begną pociągi Moskwa - W a -- 

,szawa -Berlin IJ iryż. mające bezpo­
średnie pokjezenie z Wthllj wustdRiein 
ii a Dalekim Wschodzie i z szeregiem 
jąmktów wę,.fywych na Zachodzi:.

Co mówią w związku z interpelacją Koła żydowskiego
rektorowie Wyższych Uczelni?

ców iiiahą) Jskicli. Delegacja prz.d.sta- 
wiui p. Miui?:r«>w o.e*;unu /.ijścia 
Iw o,v.-kie. domagajaC się pociągnięcia 
di. odpw.w ieJziainości 5pruwcó\t' zabu- 
i/.cii. C!az prosząc O pomoc dla peszko 

i urAyaue ludności. P. Minister os viad- 
i czyi. że O.ęść wniosków litllWy skie- 
j rować dt> Mii+trów ‘A;. R. i O. P. oraz 

yjdeki SpuicCŻiieg i zapewnił, że sta­
nowisk... Rztidii /nalazio swój wyra-: 
w ośw.tadc/fe.ii;!, ziożOiiem Sejmowi w 

, roku ubiegłym. i.ż są w-j\Unc jak naj- 
: dale' idąc ■ ztirzą-Gema. aby nie dopu- 
; ścić na przyszłość do gorszących i au- 

typańsfwov\ ych za’ść. (PAT'
Warszawa. 7 grudnia. (Scliń P. Min. 

Pitwvacki jm/yj. ł 7 but. delegacje Koła 
Tyduw G\iegm w ^ejimc, która przed­
stawiła mu w swu.iem oświetleniu

1 sprawę ostatnich ekscesów we Lwo- 
i wie.

 J----

Kronika telegraficzna.
Przynajmniej 4 proc. alkoholu. Sena 

tor Barh-oim zlDŻ;?ł w stnacie USA. 
jtr+CKt uslaWy zmieniający ustawo 
prohibiey.inu. upow-aiżniejący do wyro­
bu i sprzedaży naiwjów alkoholowych 
o zawartości 4 prpe. alkoholu. (P.M )

Ii;'eriiowani w ZSSR Chińczycy. Li 
czba żninieizy chiiiSkicii, którzy ucie­
kł; z Mandiurji na te"ytorjąm sowiec­
kie. sięga 2.069. Wszyscy zostali reż­
im: leni i inter.łowami. (PAT)

Burzliwy wiec faszystów angiel­
skich. Na pewnym wiecu politycznym 
w Louds nie. na którym przenuw iał 
przywódw.] faszystów angielskich s'nyi 
Mo.sley. lioszlo do poważnych incydeii 
tv)w. Lc/e-tnicy wiecu podzielili sic 
na dwa. w"ogte obozy, walczące zupo 
nutca lasek i ruistych butelek. W za - 
ściu w icie osób. w tern itdnp Kobiela,
■odniotio rany. (PAT»

Antyan sielskie zajścia w Persji.
TŁUM ZERWAŁ I PODARŁ FLAGĘ ANGIELSKA W TEHERANIE.

tej nie nablikować. Możliwe jest, że 
Anglja spór ten przeniesie do Ligi Nar.

Donoszą z  Teheranu, że wczoraj na 
biuro Anglo-uerskiego Towarzystwa 
napad! tłum, zdejmując flagę angiel­
ska. którą następnie podarto. Rząd 
perski wystał wo.hko celem ochrony 
binr. imtóaaynaw i pól naftowwch.

(PAT)

Porażka Austrji w Londynie.
naprężeniem przez piłkarzy całego
świata należy uważać za sukces Au-
trji, która na obcym terenie potrafiła

godnie reprezentować klasę kontytien
talnej piłki nożnej.

 o -
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1 RADA GRODZKA B. B. W. R. k o m u n ik u j:  |
1 w niedzielę 11. grudnia br w sali Teatru Rozmaitość! przy ul. = 
| Rutows.iiego 22 poseł ED.. IN WAGNER wygłosi refepat na temat 1

I  „ R Z Ą D  A  O B Y W A T E L i
1 (druga część). Początek o godz. 12. Zaproszenia wydaje sekre- i  

1 = tarjat Rady Grodzkiej B. B. W. R., przy uiicy S/kstusklej i. 43. i
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Prof. Kryński uległ 
w ypadkow i.

(Telefonem od naszeso korespondenta.)
M-arszawa, 7 grudnia. (G) W  Alc- 

i jacli UjazdnwKich zdarzy 1 się dziś o 
godz. 1.36 poważny w'ypadek senio­
rowi polomstow' polskieh prof. Adamo 
wi Antoniemu Kryńskiemu. Profesor 
Kryński wypadł na skręcie Nowo­
wiejskiej .z tramwaju, łamiąc nogę i 
doznając licznych ran tłuczonych. Po 
goiowie odwiozło prof. Kryńskiego do 
szpitala Dzieciątka Jezus. Stan zdro­
wia sędziwego profesora iest dość 
ciężki.

Nowa afera paszportowa.
(Telefonem od naszezo korespondenta) 
Warszawa, 7 grudnia. (G) Konsulat 

1 angielski w Warszawie wykrył aferę 
I paszportowa w związku z wycicczka- 
I mi Żydów z Polski do Palestyny. W y 

cicczki te urządzała j‘cdna z żargonó- 
wek, przeprowadzając w  tym k -erun- 
ku szeroką propagandę i pobierając 
około 1000 zł. za bilet tam i z powro­
tem. Wycieczki cieszyły się wWkjfep! 
powodzeniem. Oczywiście konsulat 
angielski udzielał wiz wjazdowych d ,» 
Palestyny z tem zastrzeżeniem, że 
każdy wyjeżdżający powinien wrócić 
do Polski. Jak się okazało, wielu z 
tych turystów pozostawało w Pale­
stynie na stałe.

Na trop tych nadużyć wpadł kon­
sulat, zauważywszy małą ilość tu ry ­
stów powracających z Palestyny. Kon 
sulat, stwierdziwszy nadużycia, 
wstrzymał wydawanie wiz wyjazdo­
wych do Palestyny. Obecnit w spra­
wie tej toczą się dochodzenia.

Przy slabem trawieniu, niałokrwiistości, 
wychudnięciu, fifunięy. chorobach gru­
czołów. wysypkach skórnych i izyrakach, 
reguluje naturalna woda gorzka Franci- 
.-.zka-Józeia, tak ważną obecnie działalność 
kiszek. Zadać w apt. i drog. dl 15
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Sobol zwolniony  
z więzienia*

Warszawa, 7 grudnia. (G) Sędzia 
śledczy do spraw szczególnej wagi P- 
Wituński wydał wczoraj decyzję, ino 
;a której zwolniony został z więzie­
nia śledczego za kaucją aresztowany 
przed dworna miesiącami znany w 
Warszawie kapitalista Sobol.

Sędzia śledczy wyznaczył kaucję 
w wysokości 100.000 zł., która wsku­
tek interwencji obrońcy Sobola zm ie­
niona została na porckę hipoteczną.

Mmm ziłsreii Mm Ciii PIO. i  Lwowie.
Z dniem 15 stycznia 1933 r. rozsze­

rzony zostaje zakres działania Oddzia­
łu PKO. we Lwowie przez przeniesie­
nie z Centrali w Warszawie czynno­
ści obrotu czekowego. Tak więc, gdy 
dotychczas mieszkańcy Lwowa i jego 
okolic posługujący się obrotem cze­
kowym PKO. zmuszeni byli posiadać 
konta czekowe w Cenlrali w W arsza­
wie, to obecnie moga już zgłaszać 
swe przystąpienie do obrotu czekowe­
go w Oddziale we Lwowie, co nie­

wątpliwie stanowić będzie wielkie u- 
dogodnienie dla uczestników obrotu
czekowego i wpłynie na szersze spo­
pularyzowanie obrotu czekowego P. 
K. O. na tym terenie.

Rozszerzenie zakresu działania Od­
działu P. K. O. we Lwowie jest wy­
nikiem dążenia P. K. O. do stałogo 
udoskonalenia i usprawnienia obrotu 
czekowego instytucji, drogą stopnio­
wej jej decentralizacji. 3345

Niebywałe awantury w Reichstagu.
Demonstracje kom unistów przeciw  Hindentturgowi. —  Bójki na ga- 
lerji i w  kuluarach. —  Bojówka h itlerow ska przyw raca porządek.

Berlin, 7 grudnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Reichstag rozpoczął obra 
dy nad projektem ustawy o zastęp­
stwie prezydenta Rzeszy, zgłoszonym 
przez nar. socjalistów. Wniosek doma 
ga się, aby w razie ustąpienia iub 
śmierci prezydenta Rzeszy przed u- 
pływem kadencji zastępstwo objął 
prezes Trybunału Rzeszy.

Komunista Schncller występowa? 
przeciw wnioskowi, oświadczając, że 
Trybunał Rzeszy jest zupełnie opano­
wany przez nar. socjalistów, i że w 
razie wakansu na stanowSko prezy­
denta Rzeszy zastępcą byłby obrany 
uapewno nar. socjalista. W tom miej­
scu mówca zaatakował Hindenburga, 
oświadczając, że jest on ..przedstawi­
cielem programu najbezwstydniejsze­
go wyzysku, uprawianego na ludzie 
pracującym".

Przywołany do porządku przez 
przewodniczącego. poseł Schuellcr 
mimo to punawia swój atak na Hin­
denburga, oświadczając, że prezyden­
tura jego jest „prezydenturą zamachu 
stanu".

Posłowie frakcji komunistycznej o- 
kłaskują mówtę, wznosząc trzykrot­
nie okrzyk „precz z Hindcnburgiem", 
przycżem jeden z widzów na galerji 
wznosi również ten okrzyk.

Wywołuje to powszechne zamie­
szanie.’ Na galerji dochodzi do bójki 
między publicznością. Na sali panuje 
niezwykłe wzburzenie. Przewodniczą 
cy opuszcza fotel, przerywając posie­
dzenie. Służba parlamentarna usiłuje 
opróżnić galerję z publiczności. W y­
dalony komunista zjawia się znowu, 
wznosząc głośne okrzyki.

Wreszcie wpadają na gai er je sztur­
mowcy nar. socjalistyczni w unifor­
mach, którzy wyrzucają demonstran­
tów komunistycznych, b5jąc ich. Człon 
ko wie frakcji komunistycznej gremial­
nie opuszczają salę obrad, udając się 
na galerję.

Rozpoczęte na galerji awantury 
przeniosły się do kuluarów Reichsta­
gu. W pobliżu wejścia na trybunę 
prasową . zgromadziła się grupa po­
słów nar. socjalistycznych i komuni-

Nowy ambasador Stanów Z), 
w Warszawie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 7 grudnia. (Sch.) Dziś 

przybył do W arszawy nowy ambasa­
dor Stanów Zjednoczonych Ferdynand 
Lammot Belin, powitany na dworcu 
Przez przedstawicieli Ministerstwa 
spraw zagranicznych i personel amba 
sady amerykańskiej. Ambasador Lam­
mot Belin przybył w towarzystwie 
m a ł ż o n k i .  _____

W zrost zapasu zło ta  
w  Banku Polskim.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 7 grudnia. (SchJ Zapas 

złota, ulokowanego przez Bank Pol­
ski w  zagranicznych bankach emisyj­
nych, stale wzrasta. W ciągu roku bie 
żącego zapas ien zwiększył się o KIO 
miljonów złotych i na 1 grudnia rb. 
wynosił 312.6 miljonów złotych.

stycznych, licząca kilkadziesiąt osób. 
Między nimi wywiązała się ostra u- 
tarczka słowna, w czasie której nagle 
jeden z posłów rzucił spluwaczką. Sta 
ło się to hasłem do ogólnej bójki, 
przyc/.em hitlerowcy i komuniści ob­
rzucali się popielniczkami-, pulpitami, 
spluwaczkami, a nawet odrywanetni 
od ścian aparatami telefonicznemu 
Wybito w lokalu kilka szyb lustrza­
nych, stłuczono również wielki ży­
randol kryształowy, którego odłamki 
poraniły kilku posłów.

W  wyniku bójki kilku posłów od­
niosło c!ężkie obrażenia ciała. Posło­
wie komunistyczni musieli ustąpić 
przed naccrającemi nu nich posłami 
na rudo wo-socjalisty czutymi. Areszto­
wany na galerji komunista, który w y ­
wołał zajście, jest. jak się okazało, 
członkiem frakcji komunistycznej sej­
mu meklemburskiego.

Po przerwie trwającej trzy kwauran 
se obrady wznow iono. Przewodniczą­
cy oświadczył, żc w razie powtórze­
nia się awantur zarządzi opróżnienie

wszystkich 'rybim. Zkolei zabrał głos 
poseł komunistyczny Toergler, protes­
tując przeciwko temu, że w kuluarach 
paHamentu służbę porządkową pełnią 
umundurowani szturmowcy.

W dyskusji nad wnioskiem narodo­
wych socjalistów w sprawie zastęp­
stwa prezydenta poseł niemiecko-naro 
dowy Freytag - Loringhoffen żądał, 
aby prezydent MinJenburg sam wyzna 
czył swego zastępcę. Poza tem mówca 
ostro potępiał wczorajszy atak gene­
rała Luctzmana na Hindenburga.

Następnie w imieniu frakcji socjal­
demokratycznej pos. Breitsclicid zapo­
wiedział glosowanie za projektem na­
rodowych socjalistów'. Komunista la r  
gier ponownie atakuje prez. Hinden­
burga. Projekt narodowych socjali­
stów został po dyskusji przyjęty w 
drngieni głosowaniu wszystkiemi glo­
sami przeciwko komunistom i niemicc 
ko-narodowym. Trzecie czytanie odro 
czouo.

1 1 ■

prowadzić reformę rolna bez odszko­
dowania.

Dzisiejszy ..Kurier Poranny" przy­
tacza interesu,acy dokument, świad­
czący dobitnie o systemie politycznym 
p. Witosa. Miano wicie pod data 12 li­
stopada Nr. D c l -32. sekretariat naezel 
ny Stronnictwa Ludowego wystoso­
wał do ..Szanownego Prezydium Stron 
nictwa Narodowego w Warszawie" pj 
stno następującej treści:

..Prezydium NKW. Stronnictwa Lu­
dowego. zgodnie z postanowieniem 
NKW. tego Stronnictwa Postanawia 
zwrócić się do Szanownego Prezy­
dium Stronnictwa Narodowego w spra 
wie utworzenia komisji porozumie­
wawczej obu stronnictw podczas trwa 
nia sesji parlamentarnej. Ze swej stro­
ny Prezydium NKW. proponuje na 
członków komisji porozumiewawczej 
pp. dr. W ronę, dr. Kiemika. Marszał­
ka Rataja i St. Osieckiego, prosząc je­
dnocześnie o podanie ze swej strony 
nazwisk członków do tejże komisji. 
Proponujemy, aby na pierwszem Po­
siedzeniu komisji porozumiewawczej 
została omówiona taktyka obu stron­
nictw' na terenie parlamentarnym pod­
czas trwania sesji budżetowej Sejmu.

Podpisani: Prezes NKW. dr. St. Wro 
na, sekretarz naczelny K. Bagiński".

Z obrad przemysłu naftowego.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 7 grudnia. (Sch.) Dziś ra- [ nik tych konferencyj jest pozytywny, 
no ukończone zostały konferencje w Jak słychać w związku z tem nastą- 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu z pić ma obniżka cen produktów nafto-
przedstawicielumi polskiego przemysłu wych, a w szczególności nafty. ,
naftowego. Jak się dowiadujemy, w y- • — — ------  \

Proces Centrolewu - 7 lutego.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Centrolewu z posłami Witosem, Lie- 
bermanem i Barlickim na czele na 
dzeń 7 lutego przyszłego roku.

Warszawa, 7 grudnia. (Sch) Dowia­
dujemy się, że prezes Sądu apelacyj­
nego w  Warszawie wyznaczył roz­
prawy główną w procesie członków

Z za kulis polityki p. Witosa.
Oferta pod adresem Stronnictwa Narodowego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 7 grudnia. (Sch.) W o- I przód", w sprawie Postępującej, jego 
statnich dniach w kołach politycznych i zdaniem, radykaliżacji mas i wynikają 
i w prasie dużo hałasu narobiło o- i cei stąd konieczności skierowania po­
świadczenie, złożone przez prezesa j lityki Stronnictwa Ludowego bardziej 
Witosa w dzienniku krakowskim „Na- 1 ua lewo. Witos w swym wywiadzie

t  c ie r p ią c y  n a  $ ó ć e  r z e m /o w e
oowlnnl we własnym interesie wypróbować tablelld 
rogal. Togał uimierza bóle. Nieszkodliwy dla serca, 
zoiadka t łnnycłi organów. Soróbulde I przekonaj­
cie sie sami. lecz 2adaic!e we własnym Interesie 

tylko oryginalnych taoietek Togat,
Oo nabycia we wszystkich abtekacn

631)3

Za napad na studenta.
Warszawa. 7 grudnia. Starostwo gro 

dzkie Warszawa-pólnoe ukarało dzij 
w trybie karno - administracyjnym 
Gruenkrauta Moszka, subj-ekta, za na­
pad, dokonany b Int. przy współudzia­
le 2 nieznanych osobników na ul. Kar­
melickiej na studenta uniwersytetu 
warszawskiego Wojciechowskiego, wy 
mierzając mu 2 miesiące bezwzględne­
go aresztu. (PAT),

Umorzenie procesu 
aktora Bodo.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 7 grudnia. (G). Sąd Ape­
lacyjny umorzył dziś na zasadizie a- 
mnestji proces aktora Eugeniusza Bo­
do. skazanego w I. instancji na 6mie. 
sięcy więzienia. P. Bodo oskarżony, 
był o spowodowanie katastrofy samo­
chodowej pod Łowiczem, w której zgi 
nął aktor Roland.

 o—

Aresztow anie  
groźnego bandyty.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 7 grudnia. (G) Donoszą ; 

Kielc: Energiczne śledztwo doprowa­
dziło do ujęcia herszta szajki bandy­
tów, która, jak o  tem niedawno dono­
siliśmy, dokonała napadu na ambulans 
pocztowy koło Ożarowa w powiecie 
opatowskim. Bandyci zamordowali wó­
wczas pocziylic-na Potockiego, woźni­
ce Marczaka i kupca Kupferbauma.

Sprawca zamachu na ambulans J 
Przydatku odsiau> wał ostatnio karę 
4-lctniego więzienia w Sieradzu za na­
pad rabunkowy. Ledwie opuścił wie­
zienie. dokonał napadu na ambulans 
pocztowy z szajką przypadkowo ze­
branych kamratów. Stanie on przed 
sądem doraźnym.

Głodówka w  szpitalu
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 7 grudnia. (G). Wczoraj 
w południe chorzy w szpitalu św. Ła­
zarza w Warszawie rozpoczęli gło­
dówkę jako protest przeciw brutalne­
mu obchodzeniu się z nimi pielęgnia­
rek j przeciw złym. ich zdaniem, w a­
runkom higienicznym. Dziś na inter­
wencję dr. Wernica, który obiecał do 
kładnie zbadać cala sprawę, głodówka 
została zlikwidowana.

 o—
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Przewodniczącym Reichstagu Goering Von Neurath zwleka z odpowiedzią.
Konferencja 5-ciu narazie bez wyniku.

HERRIOT I MAC DONALD OPUŚCILI GENEWĘ.

Berlin, 7 grudnia Na wczorajszym 
posiedzę i li Reichstagu p''zew. w ybra­
ny Kostat dotychczasowy przewodni­
czący iiarndov> y sucjal sta Guering, 
który uzyskał 279 głosów na 545 gło­
dujących.

Po objęciu przewodnictwa Ooerittg 
wygłosił krótkie przemówienie, po­
czuli zarządził glosowanie nad wybo­
rem pierwszego w :cepi zewodnicząccgo 
Reichstagu. Na to stanowisko wybrano 
Centrowca EssC-ra, który uzyskał 445 
głosów. Na drugiego wiceprzewodni­
czącego po-' dwukrotneni głosowaniu 
w i br mo członka bawarskiej partji lu­
dowej RaucHi, który w ścisiem głoso­
waniu uzyskał 255, a jego kontrkandy­
dat socjał-dernokrata Loebe uzyskał 
202 głosy. Na trzeciego wiceprzewod­
niczącego głosowano dwukrotnie. W 
ścisłem głosowaniu obaj kandydaci 
Loebe i Hugo uzyskali obaj po 205 gło 
sów. Przez losowanie wybrany został 
trzecim wiceprzewodniczącym dr. Hu­
go.

WNIOSKI O VOTUM NIEUFNOŚCI 
DLA RZĄDU.

W  ciąga wczorajszego posiedzenia ko 
muniści zgłosili wniosek o  votum nie- 
i mości dla rządu Schleichera i poszczę 
goJnych członków gabinetu, oraz wiele 
wniosków w  sprawie uchylenia d ek ro  
tów prezydenta Rzeszy.

Narodowi socjaliści przedstawili pro 
jekt ustawy o  zastępstwie prezydenta 
Rzeszy i wniosek o zwolnienie szeregu 
aresztowanych postów narodowo soc.ia 
listy cznyeh.I

Berlin — drugiem Chicago.
Brlin, 7 grudnia. W ciągu ostatniej 

doby w Berlinie zanotowano 3 napady 
bandyckie. W  południowej dzielnicy 
miasta złoczyńcy zakradli się do mie­
szkania jednego z dziennikarzy i stero 
ryzowawszy wszystkich mieszkań­
ców rewolwerami, zrabowali koszto­
wności i pieniądze. Drugi napad urzą- 
(fcioiio w dzielnicy wschodniej Berlina. 
Dwaj mężczyźni napadli na ulicy j po 
walili na ziemię właściciela jednego z 
domów, poczerń zebrali mu tekę, za­
wierającą większa suim. W trzecim 
nupadfic bandyci oślepili na ulicy ka­
sjera jednej z firm. rzucając mu w o- 
czy tłuczony pieprz. Nastętpnie por­
wali teczkę, zawierająca 3.000 ink. Do 
noszą również o splondrowaniu kilku 
■-'klepów z żyw aością przez napastni­
ków, uzbroionych w rewolwery.

(PAT)
• o-----

Trocki w  Marsylji.
Paryż, 6 grudnia. Trocki przybył 

,\vraz z otoczeniem 6 bm. rano na dwo 
•rzec północny, skąd o godz. 11 z dwor 
co lyońskieg^ odjechał do Marsylii. 
Przejazd przez Paryż odbył się bez 
■żadnych incydentów. W  Dunkierce 
■Erocki ośwdadczyf dziennikarzom, że 
pobyt jego w Antwerpii wywołał u 
władz pewien niepokoi, który dla nie­
go jest niezrozumiały. (PAT)

Po ekscesach we Lwowie.
Lwów, 7 grudnia. Agencja Wschód 

dowiaduje sic, że władze sądowe Prze 
•prowadzają w bardzo szybkiem tempie 
przesłuchiwanie akademików', aresztu- 
waiiych w związku z ostatniemi zaj­
ściami. 17-tu akademików zostało już 
wypuszczonych na woiność. Przesłu­
chiwania innych aresztowanych akade­
mików trwają. Jeżeli okaże się, że jest 
możliwe zwolnienie, akademicy będą 
zwolnien- z tern, że sprawa będzie rma 
la swój przebieg w sądzie, ptweó któ­
rym będą odpowiadać z  wolnej stopy.

.Socjaldemokraci zgłosili, podobnie 
jak i komuniści, wniosek o  wyrażenie 
volum nieufności nowemu rządowi Rze 
szy, oraz projekt amnestii, tud/Tż 
wniosek w’ Spi*ft\;ie zniesienia szeregu 
dekretów. Również i centrum domaga 
s;e szeregu zmian w zakresie polifjkl 
sWjaintM.

W zakończeniu debaty regulamino­
wej, Reichstag odrzucił wszystkiemi 
głosami przeciwko glosom komuni­
stów wniosek komunistów o w yraże­
nie votum nieufności na środowem po­
siedzeniu Reichstagu w stosunku do 
rządu Schleichera. Również odrzucono 
wniosek socjaldemokratów’, wzywają­
cy rząd do złożenia już w środę dekla 
racji programowej. Za tym ostatnim 
wnioskiem głosowali tylko komuniści 
i socjaldemokraci.

WIĘKSZOŚĆ P O S IO W  ZA ODRO­
CZENIEM REICHSTAGU?

W kuluarach parlamentu komentują 
to jako dowód, że powstała większość, 
złożona z wszystkich ugrupowań o- 
iprócz komunistów i socjaldemokratów 
która wypowie się za odroczeniem

w sprawie długów
Londyn, 6 grudnia. W swem orędziu 

do kongresu, naogół b. pesymistycz- 
nom. prezyd. Hoover poruszając kw e­
stie długów tylko mimochodem, zapo­
wiedział, żc Przedstawi kongresowi 
pewne propozycje celem przezwycię­
żenia trudności przekazania walut, w 
związku z przypadającemi płatnościa­
mi.

Zapowiedz ta potwierdza wiado­
mość. że Meilon poczynił Baidwinowi 
pewne propozycje i żo są one obecnie 
rozpatrywane.

W  związku z  Tern stoi laki zwoła-

Berliu, 6 grudnia. W dniu otwarcia 
Reichstagu komuniści urządzili w Ber­
linie szereg dcmonstracyj ulicznych. 
Pochody policja rozpraszała przy u- 
życiu pałek gumowych i broni ualnej.

Podczas kilku starć tłum atakował 
poiicję z taką natarczywością, żc do- 
■nonstrantów rozprószono dopiero po 
oddaniu salwy na postrach.

Do najostrzejszej rozprawy doszło 
m. in. przy Bramie Brandenburskiej.

Genewa, 7 grudnia. We wtorek ra 
no odpyla się ponownie narada 5-ciu, 
która nic* przyniosła jednak nic nowe­
go w sytuacji. Min. Neuratliowi zako­
munikowane zostały propozycje Ame­
ryki w formule, opracowanej wczoraj 
w nocy przez rzeczoznawoów czte­
rech mocarstw.

Norman Davis przedstawił plan, za­
lecający przyjęcie wstępnej konwencji 
przed końcem roku bieżącego — z u- 
wagi na to, że stała komisja kończy 
rozmowy z zakosu  rozbrojenia i bez­
pieczeństwa.

Neurath prosił o  danie mu czasu na 
porozumienie się z  rządem,

Genewa, 7 grudnia. Po 4-godzinnych 
naradach przedstawicieli 5-ciu mo­
carstw wydany został komunikat, 
stwierdzający, że osiągnięto korzystne 
postępy. Komunikat głosi dalej, żc 
wprawdzie Herriot i Mac Donald mu­
szą obecnie wyjechać z Genewy, jed­
nakże zamierzają powrócić przed koń­
cem tygodnia. W międzyczasie konty­
nuowane będą narady pomiędzy inny-

wobec Stanów Zj.
nia nagle konferencji, jaka się odbę­
dzie w  środę w  Paryżu, między Her- 
riotem. Martinem, Mac Donaldem i 
Chamberlainem. Konferencja ta po­
święcona będzie wspólnemu rozpatrzę 
niit proponowanych przez Amerykę 
ulg w sposobie dokonywania zapłaty, 
jak również zbadaniu sytuacji, jaka 
Powstaje dla układu lozańskiego. Nie 
chodzi tu o  wspólny front dłużniczy, 
lecz o logiczny skutek zawartego an- 
gieJsko-francuskiego paktu o zaufaniu. 
Przedstawienia przez Hooyera propo­
zycji kongresowi oczekują w piątek.

gdzie grupa hitlerowców przerwała 
kordon policji, usiłując dostać się 
przed otoczony gmach Reichstagu. Po 
liwja rozprószyła tłum przy pomocy 
pałek gumowych.

W dzielnicy robotniczej demonstran 
ci usiłowali uwolnić aresztowanych. 

, W czasie zaburzeń padło kitka strza- 
j łów. W ciągu niespełna trzech godzin 

dokonano kilkudziesięciu aresztowań.
1 (PAT)

mi uczestnikami rozmów. l a k  wi.c 
przez kilka dni mhiistrowic Boncour i 
Simon zastępować będą w rozmowach 
szefów swych rządów.

O przebiegu wtorkowych narad dn- 
wiaduiemy się następujących szczegó­
łów:

Projekt ameiy Kański napotkał na 
sprzeciw von Ncuratlia, który odmówił 
dyskutowania go i miał oświadczyć, 
że przyjechał po to, by dy skatować o 
możliwości powrotu Niemiec na kon­
ferencję ą nic o metodach likwidacji 
konferencji.

W rezultacie sprzeciwu Niemiec pro 
jekt amerykański został tymczasowo 
odsunięty na bok.

Herriot, powracając do tezy trancu- 
skiej. przedstawił nową formułę, we­
dług której stwierdzonoby, żc jednym 
z celów konferencji jest przyznutre 
Niemcom i innym państwom zwycię­
żonym równoścj praw w ramach syste 
mu, zapewniającego wszystkim pań­
stwom bi zpicczcristw'0.

Propozycja Hcrriota została przyjęte 
przez Mac Donalda, Davisa i Aloisie- 
go. Co się tyczy vop Neuratha, to za­
strzegł on sobie czas do namysłu.

Rozmowy 5-ciu mocarstw kontynuo­
wane będą w środę. (PAT)

Prezes niemieckiego 
Aeroklubu w Warszawie.
Warszawa, 7 grudniu. We wtorek 

przybył do Warszawy z wizytą do 
Aeroklubu Rzplitej prezes Aeroklubu 
niemieckiego a zarazem jeden z w ice­
prezesów Ecderation Aerienne Interua- 
tionalc p. Hcppner. Byf on dwukrotnie, 
w latach 1930 i 1932, głównym kw- 
rowmkiem międzynarodowego ra d u  
awyonetek. Wobec zwycięstwa Polski 
w tegorocznym raidzie, kierown:ctwo 
Challenge u w roku 1934 przechodzi w 
ręce Aeroklubu Rzplitej. Wizyra prez. 
lieppuera ma m. iu. na ceiu omów.en c 
szeregu spraw organizacyjnych w 
związku z przyszłym Challengehn. V> 
godzinach południowych w lokalu 
Aeroklubu Rzplitej gościa podtjmował 
śniadaniem prezes Aeroklubu Rzplitej 
P. Janusz Radziwiłł. (PAT)

Projekty ustaw 
w komisjach sejmowych.
Warszawa, 7 grudnia. W poszcze­

gólnych komisjach sejmowych złożono 
13 i indowych projektów ustaw, nieza 
latwionych w trzeciej sesji Seimu.

Wśród tych projektów znajdują sie 
in. in.: projekt ustawy o  częściowej
zmianie samorządu terytorialnego, o 
zmianie ustawy o czasie pracy w prze 
myślę i handlu, o ubezpieczemu spole- 
cznem. Prócz tego nie załatwiono w 
komisjach szeregu wniosków rządo­
wych. z tego 9 wniosków Minister­
stwa Skarbu, w sprawie załatwienia 
przez Sejm ro/purzad/en celnych.

Jeśli chodzi o niezafatwionc w ku- 
misjach wnioski poselskie zgłoszone 
w ciągu trzeciej sesji, to liczba ich 
wynosi 21, liczba wniosków posel­
skich, załatwionych w komisjach i go­
towych na plenum do drugiego czyta­
nia. wynosi 11. (PAT)

Wierzą w koniec prohibicji.
Waszyngton 7 grudnia. Grupa po­

słów demokratycznych w Kalifornii za 
mierzą wystąpić z projektem prawa 
zmiany ustawy prohibieyjrttj. Ustawa 
ma umożliwić sprzedaż wina w Kali­
fornii. W Kalifonji znajduje się już wie­
le milionów galonów wina przygoto­
wanego do sprzedaży. (PAT)

Z początkiem grudnia — żniwa.
Kępno, 7 grudnia. W powiecie wie­

luńskim zdarzył się niezwykły u nas 
fakt dwukrotnych żniw. Mianowicie na 
polach jednego z gospodarzy wsi Kieł­
czygłów - zauważono Po letnich żni-

Zgon Rakowskiego?
Moskwa, 7 grudnia. W Moskwie krą 

ża uporczywe pogłoski o zgonie w y­
bitnego komunisty Rakowskiego, b. 
ambasadora ZSRR w Paryżu, a na­
siennie prflztśą Rady konr arzy ludo­
wych na Ukrainie sov cckiei. Ostatnio 
Rakowski przebywał w Alma-Ata w 
A/ii środkowej, dokąd zesłany został 
za należenie do opozycji trockistów. 
C/ynmkj miarodajne Wiadomości o 
śnuerc; Rakowskiego nie potwierdzała.

(PAD

wach, że ziarna jęczmieni, rozsypane 
podczas zbiorów, poczęły kiełkować. 
Następnie wyrósł jęczmień i dojrzał 
tak, że obecnie skSszono go. Ziarna są 
zupełnie normalnie rozwinięte i pełne.

55 lotników niemieckich 
w Gdańsku.

Gdańsk, 7 bm. popołudniu na lotni­
sku tutejszem wylądowało 15 samolo­
tów, należących do tzw. szkoły komu- , 
nikacji lotniczej w Brunświku, a doku- j 
nywuiącyeh lotu dokoła Niemiec. Sa­
moloty przybyły z Królewca. Obsadę 
ich stanowi 55 lotników pud dowódz­
twem ntir. Kellera i znanego lotnika 
sportowego Morzika. Wieczorem' Se­
nat gdański wydał wielkie przyjęcie 
na cześć lotników, którzy zakwatero­
wani zostali w koszarach policji gdań­
skiej. (PAT)

Reichstagu.

Angielsko-francuskie narady

Rozruchy uliczne w Berlinie.
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Dwudziestolecie niepodległości Aibanji.
1912 - 1932.

Egzotyczna, mimo, że w Europie le­
żąca, „Szkipnju". t. j. Albanja, obcho­
dziła uroczyście przed kilku dniami 
dw udziestolecie swojej niezawisłości. 
A w:cc kraj ten jako odrębno państwo 
istnieje- już dwa pełne dziesięciolecia 
— przypomniała sobie w  związku z tą 
rocznica opinia europejska. Gdyby nie 
sto i tysiąckroć ważniejsze wydarze­
nia, jakie zaprzątały powszechną uwa 
gę od czasu .pojawienia się państewka 
albańskiego na widowni europejskiej, 
być może wiedzielibyśmy to i owo o 
tern miniuturowem królestwie, którego 
powierzchnia (27 tys. km. kw.) jest 
niniejsza od województwa lwowskie­
go. a które jest dziś jeszcze ostatnim 
zabytkiem feudalnego średniowiecza 
w Europie. Wielkie wydarzenia, jakie 
Europa przeżywała w latach następu­
jących po ogłoszeniu niezawisłości al­
bańskiej, sprawiły, iż o państewku 
tern tiie wio sic nic bodaj zupełnie. 
Pragniemy więc w  związku z tą ro­
cznicą podać kilka najważniejszych 
danych o dziejach państwowości albań 
skiej i o faktach, które sprawiają, iż 
tak mały kraj i tak nieliczny naród po 
trafiły przetrzymać liczne burze, jakie 
w ciągu wieków przeszły nad półwy­
spom Bałkańskim, oraz mogą obecnie 
utrzymać jaka taką niezawisłość, mi­
mo zakusów rozmaitych, bliższych i 
dalszych sąsiadów.

Albańczycy — sami nazywający sic 
Szkineta-rami — przedstawiają ele­
ment mesłychunie żywotny, twardy, 
odznaczający sic wielką bardzo w y­
trzymałością i walecznością, a nadto 
rozrodczością. Te to cechy są przy­
czyna właśnie, iż uległszy wkońcu. w  
XV w., przemocy tureckiej i znalazł­
szy się w  obrębie granic hnperjum 
Osmańskiego, potrafili utrzymać w ca­
łości swój narodowy stan posiadaniu, 
a nawet rozszerzyć się na P rzyleg le  

| obszary zamieszkałe przez Serbów, 
których stopniowo' z  wielu okokc w y­
parli, bądź tc ć asm miłowali. W pań­
stwie tureckiem Albańczycy wielokro­
tnie znachodzili sic na najwyższych 
stanowiskach i potrafili bądź drogą 
zręcznej dyplomacji, bądź też zbroj­
nych powstań osiągnąć stopniowo pe­
wien samorząd. W r. !912, w przed­
dzień I. wojny bałkańskiej doszło na­
wet do utworzenia wielkiej autonomi­
cznej prowincji albańskiej w ramach 
Turcji.

Z wybuchem owej pierwszej wojny 
bałkańskiej sytuacja Albańczyków sta 
ła sic niekorzystną, ponieważ kraj ich 
rychło stał się arena walk między Tur

kami z jednej a Serbami, Czarnogórca 
mi i Grekami z drugiej strony. Turcy 
ustępowali, a bałkańscy sprzymierzeń 
cy zajmowali kolejno coraz to nowe 
okręgi Albanii. Nacjonaliści albańscy 
nie tracili jednak otuchy i oto w listo­
padzie 1912 zebrał sic w nadmorskiej 
Va1onie kongres narodowy i proklamo I 
wal zupełną niezawisłość Albanii, 
oraz neutralność w  toczącej Gę woj­
nie. Było to dnia 28 listopada 1912 r. i 
tę to rocznicę właśnie obchodzono o-

sfatnio w obecnem Królestwie Allbań- 
skiem.

Teraz jednak wmieszały się do kwe 
stji albańskiej nowe czynniki. Wielkie 
mocarstwa, w  szczególności Austro- 
Węg-ry i Wiochy, postanowiły roz­
strzygnąć kwestję tę stosownie do 
swoich interesów. Wystąpiły w  roli 
protektorów niezawisłości albańskiej 
przeciw sprzymierzeńcom bałkańskim, 
w gruncie rzeczy zaś w zamiarze u- 
trwalenia swych wpływów w .Albanii,

A VE MARIA.
D rżą uśmiechnięte, rozchybotane
usta kobitce — płatki różane
Słońce je stula, słońce roztula
szemrzące w różach, jak pszczoła w u lach ...

Róże się modlą, róże różowe 
miodem wonnemi modlą się słowy, 
zapach się miodny z warg ich ouwija 
wstęgą różan ą ... A v e , J i a r i a . . .

Z  ust rozśpiewanych w złotym wiolinie 
smuga skroś światła i skroś róż płynie, 
przez szyb przesmyki, przez wrót prztchudy, 
przez wirydarze, przez bialc sch ody...
Od róż na słońcu , poprzez ołtarze 
weszła gdzieś w klasztor, jak korytarzem . . .

/  już się smuga różana zmienia 
w białych welonów zakonne pienia, 

ju ż  się pochyla panieńską głową 
w godzinę dzwonów przedpołudniową. ..

A teraz z  głębi mrocznego chóru 
dzwonom się nagle wdziera do wtóru 
i na dzwonnicy, pod niebem, w górze, 
dokoła dzwonów owija — ró że ...

I pachną dzwony — i róże dzwonią 
miodem stonkowym, różaną w on ią ...

„Anioł zwiastował Syna Niewieście 
Róże — śpiewajcie! Dzwony — obwieśćcie! 
Pójaźcie Kadzielną procesją dziewcząt 
światłem i wonią — po serca wnętrzu I

Głoście nowinę róż rozrzucaniem, 
niech płatek kwiecia w sercu zostanie 
i niech się na dnie wszech ran rozwija 
róża, mówiąca: A v e , M a r i c i . . .

Jadwiga Gamska-Łempicka

maiąc na celu swe interesy strategicz­
ne i gospodarcze. Albania podzielona 
została na sfere wpływów austriac­
kich i takąż sferę włoska, i dwa te 
państwa, w porozumieniu z resztą 
mocarstw, ogłosiły w czerwcu 1913 r. 
utworzenie niepodległego Księstwa Al­
bańskiego, pod pewną kontrolą mię­
dzynarodową. t. zn włosko-austriac- 
ką. Księciem został przez mocarstwa 
mianowany Niemiec, ks. Wied. W szy­
stkie te jednak orzeczenia mocarstw 
spotkały się z nieufnością i oporem u 
nacjonalistów albańskich, przeciwnych 
kontroli i narzucaniu sobie form ustro­
jowych.

Ks. Wied musiał opuścić Albanię, 
uie mogąc oprzeć się w swej stolicy 
atakom poswtańców, w jesieni 1914 r. 
Powstańcy pod wodzą słynnego Es- 
sada paszy chcieli zachować neutral­
ność w wojnie światowej, oraz zupeł­
ną niepodległość. Essad pasza jednak 
niebawem został także pozbawiony 
władzy, wypowiedziawszy wojnę Au- 
stro-Węgrmn. a Albanję zajęły wojska 
rozmaitych krajów sąsiednich, t. j. 
czarnogóiskie, serbskie, greckie oraz 
włoskie, później zaś na miejsce Ser­
bów — Austriacy. Najobrotniej poczy­
nali sobie Włosi, którzy okupowaw- 
szy część kraiu, proklamowali w r. 
1917 znowu niezawisłość Aibanji, pod 
prOtekoratem Włoch. Od tego czasu 
dgtuje się nieustanne niemal, stopnio­
we wchodzenie Albanii w orbitę poli­
tyki włoskiej.

Na Konferencji Pokojowej Włosi 
czynili nawet kroki, by uzyskać zgodę 
pozostałych mocarstw na zarządzanie 
Albanią. Konferencja jednak wypowie­
działa się na rzecz Albanii zupełnie 
irenodległej, a w grudniu 1920 r. do­
szło nawet do przyjęcia Albanii do Li­
gi Narodów, wobec tego. że po usunie 
e’u okupantów, powstał w r. 1918 no­
wy rząd narodowy, uznany przez 
Włochów. Ci ostatni musieli nawet 
wycofać sie z okupowanych przez sie 
obszarów wokół Valony. Później jed­
nak potrafili znów silnie utwierdzić 
swe wpływy. Nawiązali naipierw kon 
tnkt przyjazny z rządem biskupa Ean 
Nolli. a Po jego wypędzeniu przez Ah- 
meda bega Zogu w r. 1925, potrafili ry 
chło tego ostatniego przeciągnąć na 
swoją stronę. Włochy zawarły z Alba­
nią w r. I92b i 1927 dwa traktaty zarę 
czające im wielkie wpływy w  dziedzi­
nie gospodarczej, oraz ustanawiające 
sojusz wojskowy między obu krajami.
• Obecnie, cd września 1928 r.. Alba­

nja jest królestwem, a „inbretem“ (kró 
lem) jest Ahmed Zogu. Małe państwo, 
licżące około miljona ludności, a mają­
ce liche finanse, pozostaje ciągle w  za­
leżności ekonomicznej od Włoch, ale 
stara się czynić co może w dziedzinie 
pełnego uniezależnienia.

Henryk Batowski.

STEFAN KAWYN.

0 kulturę duchowa w Polsce’.
Myślimy ekstremami, dopuszczamy 

się czynów ekstremewych. Zwłaszcza 
w t. zw. zagadnieniach kultury. Pełno 
u nas dogmatyków i fanatyków. Od­
wrót z pod znaków idealizmu metafi­
zycznego kończy Się u nas zwykle bi­
zantyńską czołobitnością przed kapli­
czką racjonalizmu dogmatycznego. Na 
sze walki, podejmowane w imię t. zw. 
myśli niezależnej, są w rezultacie śmie 
szne właśnie wskutek nieprzejednane­
go stanowiska dogmatycznego szer­
mierzy myśli wolnej czy niepodległej. 
Boje. które swego czasu staczał znako 
mity zresztą pisarz. Andrzej Niemojew 
ski. były tylko walką dogmatów. Boje, 
które wszczyna ciągle współczesny 
tkiy, wolne są o tyle od tej humorysty 
eznei donkiszoterji wolnomyśliciel- 
^kiej, że poruszają przedewszystkiem 
sprawy społeczne, me rozlewąjac sic 
na teren filozoficzny. Kio pragnie wię 
c t i przykładów, ten powinien przeglą­
dnąć sobie nasze pisma, takie jak

*) Leon Chwistek: „Zagadnienia kultury 
duchowni w  Polsce", W arszawa 1933 str. 
-06 i 1 ii Ib.

„Wolnomyśliciel polski" lub „Racjona­
lista". Ile tam fanatyzmu, zacietrzewię 
nia dogmatycznego, nietolerancji! 
Prawdziwe pirożyństwo wolnomyśli- 
eiclskie! Gorszą rzeczą wszakże jast 
poziom tych pism,które jako dewizę 
obierają sobie zasadę... „swobodnego 
myślenia". Racjonalizm dogmatyczny, 
bądźcobądź naukowy, przeradza się 
w kuchenny, w racjonalizm analfabe­
tów i zdeklasowanych idealistów me­
tafizycznych. Już tak utarło się w na­
szej nieszczęsnej kulturze filozoficznej, 
że kto przejadł się ideałami „ponad- 
osoboweini", kto nadużył metafizyki, 
ten kryl się poc! opiekuńcze skrzydła 
rozumu, stawał się zaprzysiężonym' 
wrogiem dawnej swej wiary, nigdzie, 
powiedzmy otwarcie, nie dając praw­
dziwie wartościowej, bogatej w owo­
ce pracy. Nazywa sie to „ewolucją po­
glądów", „głębokim stosunkiem" do 
kultury, ..głębia filozoficzną", czy jak 
tam wreszcie..

Oczywiście, takie symplieystyczne 
traktowanie zagadnień kultury stwa­
rza niesłychany mentlik w pojęciach, 
t. zw. szerszych warstw. Brak porożu

mienia się oo do znaczenia pewnych 
pojęć, szafowanie niemi nie w porę i 
w n ieodp o Wiedniem miejscu, bijące w 
oczy, żywe sprzeczności, zupełnie nie 
odpowiedzialne wnioski ogólne, a przy 
teni płytki snobizm, że przecież mamy 
kulturę, skoro tyle o niej irówi się, pi­
sze, polemizuje, — wszystko to w y­
twarza jeszcze jedna, bodaj czy nie 
najboleśniejszą, przyczynę obniżenia 
się poziomu naszej kultury.

Jak wśród takich warunków two­
rzyć można własną filozofię, na wła­
sny użytek? Jak wśród tego splotu 
nieporozumień i chaosu pojęciowego 
treymać się drogi prostej, indywidual­
nej? O ile można mówić o w y­
żynach kultury, patrząc na jej depre­
sję? Co uczynić możemy dla niei, do­
póki żyjemy?

Z tych pytań niewątpliwie powstała 
książka prof. Leona Chwistka: „Zagad 
nienia kultury duchowej w Polsce". 
Te niepokojące a groźne w swem kon- 
kretnem uzasadnieniu „zagadnienia kul 
tury" były niewątpliwie pierwszym 
impulsem do podania całego szeregu 

; wskazań, głębokich rad i środków na 
I odwrócenie zła. Książka Chwistka kry 
' je niespodziankę: budzi silny opty- 
. mizm wbrew temu. coby się zaobser­

wować, dało i daje, optymizm, oparty 
na wierze w odbudowanie prawdzi­

wej kultury duchowej w Polsce, której 
kośćcem jest kultura filozoficzna, sztu­
ka i uszlachetniona zabawa.

Droga do uzyskania indywidualnego 
systemu filozoficznego otwarta jest 
dla każdego człowieka pod warun­
kiem, że konstrukcje jego opierać się 
będą na logice żywej, nie dopuszcza­
jącej sprzeczności, i że — przedewszy 
stkicm — nie będzie się starał poszu­
kiwać prawdy bezwzględnej jako głó­
wnego problemu filozofii. W porów­
naniu z maksymalistycznemi dążenia­
mi idealistów czy racjonalistów do­
gmatycznych ten zakres jest szczupły, 
ale zatc pewny i bezpieczny. Daje 
gwarancję rzetelności. Taki indywidu­
alny system uczy wyrozumiałości i to- 
-francji wobec innych systemów, a po­
nieważ rezygnuje z narzucania swych 
'raw  innym, bliższy przeto jest praw­
dzie ludzkiej niż wszelkie „ponadoso- 
buwe" pretensje i nroszezenia filozofi­
czne,

bani Chwistek stawia tezę o „wielo­
ści rzeczywistości", t. zn. że niema 
jednej rzeczywistości, o której tyle mó 
wią i Idealiści i empirycy, 'anektując 
ją sobie kolejno w rozwoju myśli filo­
zoficznej. Isinieja autonomicznie różne 
jej rzędy, przybierające różny chara­
kter: rzeczywistości osób i rzeczy, 
rzeczywistości wrażeń, rzeczywisto-

1
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Czwarlek
Niepokal. P. 

Ju tro : Leokadji

Wschód słońca 7'31 
Zachód słońca 1525

TEATR WIELKI.
Czwartek. 8 grudnia godz. 7‘30 „Orfe. 

ifSz w piekle'1.
Piątek, 9 grudnia godz. 7’30 „Zbyt praw­

dziwe, żeby było dobre". (Abon. 3 ceny
najniższe).

Sobota. 10 grudnia godz. 7‘30 „Lekarz 
bezdomny1'. (Abon. 1 ceny najniższe).

Niedz-icla 11 grudnia godz. 3‘ 15 „Orfeusz 
w  piekle". — Godz. 7‘30 „Zbyt prawdziwe, 
aby było dobre". Ceny zniżone.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Czwartek. 8 grudnia godz. 7U0 „Olimpia" 

(Abon. nr. 2).
Piątek, 9 grudnia godz. 7‘30 „Pocałunek 

przed lustrem 1. Ceny najniższe.
SoDota, 10 grudnia godz. 7‘30 „Rozkosz 

uczciwości". Prcnijcta. (Abon. 4).
Niedziela 11 grudnia godz. 3‘30 „Pocału­

nek przed lustrem . Ceny najniższe. (Abon. 
3). — Godz. 7‘50 ..Rozkosz uczciwości". 
(Abon. 4).

COLOSSEUM: iilin „Gra o mężczy­
znę". Rewja „Dowidzenia-Dowidzenia"

KINOTEATRY.
ADRlA: „Krysia Leśniczanka". 
APOLLO: „Banda Bubula". 
ATLANTIC: „Pieśń uocy".
CASINO: „Dżentelmen włamy­

wacz".
CHIMERA: „Szanghaj Ekspress". 
GRAŻYNA: „Kobieta i szpieg". 
KOPERNIK: „Pod fałszywa flagą". 
MARYSIEŃKA: „Pod fałszywą ila-

23“.
OAZA: „Spóźniony romans" oraz 

rewia.
PAŁACE: „100 metrów miłości". 
PAN: „Zwycięzca".
PASAŻ: „Buffaio Bil" II. seria razem 
PROMlEN: „Żądam rozwociu" oraz 

rew ja.
RAJ: „Hadżi Mttrai".
STYLOWY: „Obława Paryża". 
ŚWIT: „Jej ekscelencja miłość". 
UCIECHA: Harry Pell w pogoni za 

czarną maska.  o-------
BłlJRO KONCERTOWE M. TUERKA.

Piątek 9 grudnia: Zygmunt Dygat, piani­
sta.

— Teatr Rozmaitości. Dziś po raz ostatni 
„Olimpia" znakomita komedja Fr. Molnara. 
„Pocałunek przed lustrem'1 sztuka L. Fo- 
dora grana będzie po raz ostatni iutro wie­
czorem, dnia 9 bm.

— jedyne p-zedstawlenie „Lekarza bez­
domnego" w  Teatrze Wielkim po cenach 
najniższych od 40 gr. do 3.50 zt. Yv obce ol-

Ze spraw miejskich.
Z Sekcji Opieki społecznej. Dnia 6 

bm. odbyło się posiedzeme Sekcji 0 -  
pieki społecznej pod przewodnictwem 
r. dr. Poratyńskiego w  obecności na­
czelnika Wydz. VIII Mgtu dr. Micha- 
lewicza. Z referatu dr. Zgórskiego za­
łatwiono sprawę losowania premji dla 
ubogich czeladników rz/entieślniczych 
fundacji im. Er. Blanka, poczem za­
łatwiono kilka spraw bieżących. Od­
nośnie do udzielonych subwencyj za­
uważył prezes Sekcji, że dotąd przy­
znano organizacjom Opieki społecznej 
40 prc. uchwalonego budżetu. Nastę­
pnie dłuższy referat o  Miejskich Za­
kładach Opieki nad dziećmi i o  piacy 
wychowawczej w  tych Zakładach  
przedstawił dyr. Wróblewski. Zakład 
ten — jak wiadomo — największy w 
Polsce, będący chlubą naszego mia­
sta, mieści obecnie 523 wychowan­
ków. W obszernej dyskusji, która wy 
wiązała się nad tym głęboko ujętym 
doskonałym referatem, zapierali głos 
ks. Łopatyński, dr. Klaftenowa. dyr. 
Zgórski, r. Drewniak, nacz. dr Mi- 
chaiewicz i prez. dr. Poratyński. po-, 
czem powzięto szereg uchwał, które 
przekazano Magistratowi.

Z Sekcji finansowej. Dnia 6 bm. 
odbyło się posiedzenie Sekcji finanso­
wej pod przewodnictwem prez. Hoef- 
lingera i przy współudziale generalne 
go referenta budżetu dr. Brzeskiego 
oraz jego zastępcy d h  Nowak-Przy- 
godzkiego. Na wstępie dokonano w y­
boru komisji dla rewizji zarr-kióccia

rachunkowego funduszu gminy za rok 
1931/32. Na wniosek dr. Brzeskiego 
powiększono ilość członków z 3-ch na 
5-ciu j wybrano komisje w składzie: 
t t . Andrzejowski, Baczewski, Kwiat­
kowski, Suesser i Szczyrek. Z refe­
ratu dr. Brzeskiego uchwalono odstą­
pić na własność Nacz. Dyrekcji La­
sów Państw, nabyte pizez Gminę od 
Skarbu Państwa maszyny i urządze­
nia b. Państw. Zakładu obróbki drze­
wa na Perscnkówce w zamian za ob­
jęcie przez Nacz. Dyrekcję zobowią- 

i zania Gminy wobec Skarbu Państwa 
do zapłaty 190.000 zł. tytułem ceny 
kupna tych maszyn i w tym celu u- 
poważniono Prezydium miasta do sfi­
nalizowania tej transakcji. Z referatu 
dr. Herschtahia uchwalono zawrzeć 
ugodę z małżonkami Schacffernacke- 
raini. celem umorzenia ich pretensji 
do b. gminy Ziresienie, a obecnie 
gminy m. Lwowa. Z referatu dr. So­
kala uchwalono wydzierżawić Skar­
bowi Państwa, a to Okrę.g. Dyrekcji 
Kolei Państw. parcelę gruntową, na­
leżącą do folwarku Skniłów na prze­
ciąg 30-tu lat za czynszem rocznym 
200 zł. w zlocie, pod budowę stacji 
goniometrycznei dla celów lotnictwa 
we Lwowie. Z reieratu r. Buczewskie 
go uchwalono pobierać nadal na rzecz 
Gminy m. Lwowa opłatę od pism o 
pio.cniesictre prawa własności nieru­
chomości w dotychczasowej wysoko­
ści.

brzymiego powodzenia, jakiem cieszy się 
każde przedstawienie „Lekarza bezdomne­
go" postamiwiia Dyrekcja T eatiów  w ysta­
w ić te sztukę raz kdyny w Teatrze W iel­
kim. Komedja ta wypełni soli.dni wieczór.

— Teatr Wielki. Jutro, w  piątek gra 
Teatr W ielki znakomitą komedię (ii. B. 
Shawu pt. ..Zbyt prawdziwe, aby było do­
bre".

— Premiera w Teatrze Rozmaitości. W
sobotę, dnia 10 but. w ystaw ia Teatr Roz­
maitości niezwykle oryginalna komedię 
słynnego autora w łoskifgo Pirandella P t .  
„Rozkosz uczciwości". Akcja pełna1 dynami 
cznego napięcia i .konfliktów psychologicz­
nych wzbudzi nicwąipliwic olbrzymie zain­
teresowanie. Maestria, z jaką autor porusza 
najgłębsze zagadnienia duszy ludzkiej i od­
słania podwójna oblicze uczciwości społe­
cznej budzi podziw i sprania istotną, inte­
lektualną zabawę, nieskażoną ani jednym 
banalnym efektem ani komunałem. Główne 
.role grają pp.: T. Białoszczyński, .W. Sie- 
maszkowa, j . Kossocka, L. Stępowski i C. 
Strzelecki, oraz pp.: W't. Ratschka, W. 
Brochwicz i L. Ulrich. Reżyseria spoczyw a  
w  rękach P. Bronisława Dąbrowskiego. De 
koracje Ottona Rexa.

— Orfeusz w piekle, po tanich cenach. 
Dziś w teatrze Wielkim „Orfeusz w piekle, 
opera komiczna Oiienbaciia. porywająca 
sw ą m elod/jnością i bawiąca znakomicie 
przepysznym humorem. Na tle barwnych 
dekoracji W odyńskiego, podziwiamy p ię­

ści fizykalnej, wkońcu, wyobiażeń i 
wizyj. Człowiek, przechodząc z  jednej 
strefy w drugą, winien uważać, by 
nie pomieszał elementów poszczegól­
nych rzędów rzeczywistości, i by  
sprzeczność nie wkradła się do Pod­
staw systemu. Konsekwnecją i rozwi­
nięciem tezy o „wielości rzeczywisto­
ści" jest „teorja strefizmu“ w  sztuce 
i w  teatrze. „Zasada stref izmu jest 
oczywiście jedną z wielu zasad komipo 
nowania, jakie wyprowadzić możemy 
z odróżnienia kształtów elementar­
nych i kształtów złożonych", — powia 
da Chwistek. —m Podobnie rzecz ma 
się z widowiskiem i teatrem: „Przypu 
szczam, wyznaje autor, — że idea 
strefizmu t. j. podziału sceny na strefę 
smutna i wesoła, zimną i ciepłą, krą­
głą i wydłużoną, zfaśliwą i pogodną, 
albo na większą liczbę takich stref, do 
prowadzi zczasem do narodzenia sie 
nowych wartości w dziedzinie widowi 
ska i teatru". Nowe wartości dla kul­
tury duchowej w Polsce upatruje Chwi 
stek w specjalnym typie sztuki bawie­
nia się, typie wyobrażeniowo-wizyi- 
nym. Należą doń te wszystkie formy 
zabawy, które „dążą do zatarcia grani 
cy pomiędzy jawą i snem". Wartość 
jego „polega na tern, że jest jawnym 
protestem przeciwko zahamowaniu 
wynikaj icemu z warunków życia co­
dziennego, wyklucza więc to wszyst­

ko. co jest związane z oszukiwaniem 
samego siebie. 2awiera w  sobie nato­
miast w  najszlachetniejszej formie ele­
ment dionizejskiego szału".

Książka Chwistka jest raczej pamift 
nikiem autora aniżeli systematyczną 
w  ofiojalnem znaczeniu pracą, — pa­
miętnikiem o wielu płaszczyznach te­
matowych o  ładnym przecież moty­
wie: troska o wielkość i prężność kul­
tury w  Polsce. Stąd też pamiętnik ten 
filozofa, artysty, publicysty .przepaja 
szlachetna dydaktyka i rozumne ka­
znodziejstwo: nie spychać twórczości 
wdól, nie kuć argumentów o jej nieuży 
tćczności czy nieaktualności. nie tchó­
rzyć z  posterunku nauki czy sztuki, 
przeciwnie, zdobyć się na maximum 
bohaterstwa, które nozwoli nam w y­
trwać na wyżynach do końca za 
wszelką cenę!

Optymizm, tonący dotąd w odmę­
tach taniego sceptycyzmu, wyzwala się 
przy lekturze tej książki do samodziel­
nego. pełnego wiary i entuzjazmu by­
tu. W  obliczu tych wszystkich możli­
wości, które czoka ją naszą kulturę du 
cłnwą, możliwości i wspaniałych per­
spektyw jej rozwoju, pierzchają nasze 
współczesne, kwittystyczne, modne, 
pełne snobizmu, aałgania pseudonau­
kowego i metafizycznej bigoterji na­
stroje kryzysowe.

kuy zespól solistek z Łątbwską. Hjiińską. 
Karin. Popowiczu w im na czele, zachwyca­
jąc się równocześnie utalentowanymi soli­
stami z Peterem, Wrońskim. Płońskim. S y- 
rocztwskim i Użc.iką. Prawd/i*, y entuzjazm 
na w'downi budzą ewolucje choreograficz­
ne układu St. Faliszewskiego, stojące tra­
pi wdę na poziomic europejskim. Ceny 
miejsc zniżone kat. B. od 45 gr. do 5.2!) zł.

Przedsprzedaż w kacie Teatru W jclkiego 
i biurze Matop. Ajencji Reklamowej, ul. 
Cliorażczyzny 7.

 0-----
— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk P ię­

knych w t Lwowie (gmach Muzeum Prze­
mysłów ego, wejście od ul. Dzieduszyckicii 
I. 1). Wystawa dzieł malarskich Stanisława 
Wyspiańskiego, otwarła obecnie w salach 
Towarzystwa Przylaniu! Sztuk Pięknych 
we Lwowie, stanowi dia szerokich ster 
kulturalnej publiczności jedyną sposobność 
zapoznania się poprzez studium wielkiej 
ilości dzieł skupionych w jednem miejscu, 
z twórczością znakomitego artysty, które­
go genjusz w  25 rocznicę zgonu czci dziś 
uroczystemi obchodami cała Polska. W y­
s u w a  w  Tow arzystw ie ouejmuje przeszło 
120 obrazów i rysunków W yspiańskiego z 
lwowiskich zbiorów prywatnych i publicz­
nych. Wśród tych dzieł znajduje się wiele  
o  niezwykłej piękności dających pełną 
miarę w iełkości ich tw órcy. Ostatnio przy­
było jeszcze dwa eksponaty dotąd prawie 
nikomu nieznane, a to: pejzaż zim owy, 
oraz skrzynia wykonana wedle projektu 
artysty. Wskutek konieczności zwrócenia 
obrazów właścicielom  jeszcze przed św ię- 
tam: Bożego Narodzenia, w ystaw a będzie 
zamknięta definitywnie już 16 b. ni., dlate­
go t.e zwiedzeniem iei należy się pośpie­
szyć. Obejrzeć ją winien każdy zarówno 
starsi, jak i młodzież szkolna. Dnia 17 b. m. 
nastąpi otwarcie w ystaw y  gwiazdkowej. 
W ystaw a otwartą jest codziennie od godz. 
9-tej do. 15‘50 popoludniiiu.

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Dra 
niż. Stanisława Jatfiroza. Stowarzyszenie  
Dozoru Kotłów w W arszawie, składa zł. 50 
na Bratnią Pom oc Studentów Politechniki 
Lwowskiej z  przeznaczeniem ma fundusz 
bezpłatnych obiadów dla niezamożnej 
młodzieży. 3339

— Związek ofic. w  stanie spocz. Zarząd 
główny Związku oficerów w  stanie spocz. 
Rzpiitej Polsk. przy Federacji Związków  
Obrońców Ojczj zny w  W arszawie, za­
twierdził Komitet organizacyjny okręgu 
Zw. Ofic. w  stanie spocz. R. P. w e Lwo­
wie. Na tej podstawie apelujemy do P. T. 
Kolegów _ Oticerów w  stanie spoczynku, 
by zgłaszali swój akces do now opow sta­
łego Związku, który za cel swej pracy po­
stawił sobie przedewszystkiem ulżenie 
ciężkiej doli emerytowanych oficerów, przy 
zapewnionej pomocy władz naczelnych  
wojskowych i cywilny cli. oraz dalsza pra­
cę przygotowawczą w  kierunku utrzymania 
o-ficerów w  pogotowiu dla obrony O icz \-  
zny. Zgłoszenia członków miejscowych i 
korespondencję P. T. Kolegów, zamieszka, 
łych stale na prowincji, jakoteż wszelkie 
zapytania kierować do sekretariatu zarzą­
du Okręgu Zw. ofic. w  St. spocz., w e Lwo­
wie, ul. Ba+orego 4/1. p„ tel. 1-79. Godziny1 
urzędowe od U —13 1 od 17—19 codziennie.

— Otwarcie W ystaw y. Zarząd Miejskie­
go Muzeum Przemyślu artystycznego we 
Lwowie, podaje do wiadomości, iż otwar-

N A  F A L I  D N I A

N.espodzieurane dary.
Dziwnie leniwie, przychodź/- do nas 

tegoroczna zima. Ściślej mówiąc, me 
zjawiła się dotąd wcale, zapominając
0 swych niezaprzeczonych prawach. 
Grudzień ma wszelkie pozory listopa­
da, a święty Mikoiaj. którego nieubla 
gapy kryzys gospodarczy odarł już z 
połowy bogactwa i uroku, pr^ybyr 
na dobitkę pozbawiony zewnętrznych 
szat. w jakich zwykł ny, nawiedzać.

Wcdiijg tradycji powinien bowiem 
mieć długą, śireżną brodę, białą sza­
tę, białą infułę. — wszystko ze śi. egu 
— za pastorał służy mu dług; sopel 
lodu a dary wiezie tia saniach anio­
łek, fruwający' na śnieżnych skrzy­
dełkach, dzwowąc zimowemi dzwon­
kami. Idąca w ślad za św. Mikołajem 
NajświętszŁ Ranna zjawia się vt tiie- 

j pokalunej szacie śniegowych p i k . i o w , 
na fle przejrzystych błękitów...

A dziś? N:cbo zawinęło się w sza­
rą opończę mgieł i chmar j Rozpłaka­
ło się serdecznie oicu-dakcym iście, 
listopadowym deszczykiem, nie pu­
szczając na ziemię niebieskich gości. 
A jednak minio wszystko — przynie­
śli oni dary i to wcale tńe do pogar­
dzenia. Ttrzeba tylko poszukać ich 
dobrze w tej mrocznej mgle, wodzie
1 błocie. Obdarzeni zostali ciepłem 
wszyscy biedacy, którzy przy takie] 
pogodzie obejść się mogą jako tako 
bez węgla, drzewa i ciepłej kapoty. 
Natomiast pokrzywdzeni czuja s:ę 
wszyscy, którzy z nartami i lyżwam! 
czekają na rozkosze zimowych spor­
tów. Ale c: su szczęśliwsi — mają 
młodość, zdrowie, czas i środki do 
życia. Święty Mikołaj by! sprawie­
dliwy... (mg.)

cic Wy sii\> y prac StfuiM iwa Jakubow­
skiego, artyśiy - graiik.i z Krakowa, oraz 
gwiazdkowy' pek ;z prac kursów tutejsze­
go Muzeum i wyrobów Przemyślu arty­
stycznego odbędzie się w c z w J T t e k .  dnia 
8 b. ni., o gadzinie l i  w  południc, w  sali 
wykładowej Muzeum, ul. Hetmańska 20.

— Kurs jkcjl katolickiej dla kobiet. 
Z końcem uh. ni. odbył się kurs akcji ka­
tolickiej dia kobiet z terenu Archidiecezji

] Lwowskie i. urządzony staraniem Kanolickie 
g6. Zwrafiku Polek. Ccii i ku psu było za. 
znajoinieiK-c uczestniczek z zadaniami i spo­
sobami prac akc.ii katolickiej kobiecej. Na 
kurs przyjechały delegatki z najodleglej­
szych krańców Archidiecezji lwowskiej 
w liczbie 54 osób. reprezentując 21 miej­
scowości. Łącznie z osobami ze Lwowa 
wzięła w kursie udział okoio 200 uczestni­
czek. Po zagajeniu przez OO. Superiora ks. 
Fr. Kałużę, jako kuratora Związku, nastą­
piły referaty w  pierwszym dniu: ks. pra­
łata i. Chwiruta: „Zasady i organizacja
ukcii katolickiej". P. H. Sołtanównei, sekr. 
gener. Zjednoczenia K. Z. P.: „Istota i za­
dania katolickiego ruchu kobiecego" :■ „U. 
dział kobiet w  akc.ii katolickiej". P. dr. J. 
Konopczyny: „Zycie wewnętrzne pousta-
wą akcji katol.“, a w drugim drciu ks. dzie­
kana Matusa: „Organizacja parafialnej akęir 
katol.", p. Z. Zamoyskiej z W arszaw y: „Za­
kładanie Kół parafialnych i metody pracy", 
p. B. Widłowej: „Współpraca z  innemi o r ­
ganizacjami i ogólnym ruchem katol." 
i p. M. Stołowskiej: „Praktyczne w skaza­
nia na najbliższą przyszłość. Na zakończe­
nie kursu prżemówił J. Eksc. ks. biskup dr. 
Lisowski, udzielając uczestniczkom biogo- 
sławieństwa pasterskiega na ich przyszłą  
działalność.

— Polskie Towarzystwo Neofilologiczne 
Koło lw ow skie. W piątek, dnia 9 grudnia 
b. r.. o  godz. 19-tc.i, w  sali Seminarium fi­
lologii irancuskiej. Uniwersytet,1 ui. Mar­
szałkowska, p. dr. L. BI iustein w ygłosi z 
cyklu o Goethem. odczyt ?. t.: „Goethe, 
jako psycholog". Goście milo widziani.

— Lwowska brać w Colosseura. Już od 
dnia 9 grudnia i codziennie o godz. 6 i 9 
wiecz., wystąpi zespół rewjowy pod kier. 
art. Adama Sobiesława. Udział biorą: Ka­
mińska. Poleska, Short. Nomar, Kropek- 
Rukowski, Orlicz, Sobiesław, zespól giris 
i rewclersów, „Oj dana". Doskonały re­
pertuar „czysto lwowski" wzbudzi olbrzy­
mie zainteresowanie.

— - Soćalicja Mariańska Studentek U. J. K. 
w e Lwowie. Zebranie ogólne w  czwartek, 
dnia 8 grudnia 1932 r. Msza św . o godz. 
S‘30 ramo. Uroczyste przyjęcie nowych  
członkiń. Na zebraniu ks. prof. dr. Aleksy 
Klawek w ygłosi referat p. t.: „Obce w pły.

i wy na religijność Starego T testamentu".
I — Tradycyjne św ięto kupiectwa lw ow - 
j fkiego. Dzisiaj o godz. 6 rano odbędzie się 

uroczyste 'nabożeństwo w  Katedrze, kbire 
celebrować będzie J. E. ks. arcyb!skup Boi.
I wardowski, poczem nastąpi procesja, 

i Wieczorem o godz. S-mej odoędzie się w  
■ lokalu własny m przy ul. Halickiej 19. wie- 
i czornica koleżeńska.

k
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100 metrów miłości
Realizator Micha! Waszyńaki, pro­

dukcja Ratria-Film. (Kino Patoce).
Polska kinematografia jest ustawicz 

nem eksperymentowaniem. Nie awan- 
gardowo-twórczem. ale poprostu spe- 
kulacyjncm. Warunkiem istnienia dzie 
!a sztuki jest twórca. U nas twórców 
ekranu o odpowiedzialnej skali talen­
tu prawie niema. Nielicznych, którzy 
są — kilku leawie — dusi znakomicie 
rozrosła finansjera filmowa. Ona to 
dyktuje kinematografii coraz nowe po 
mysly. Coś patriotycznego, coś mo­
ralnego, coś erotycznego. A teraz coś 
z policji, zdałoby sie też coś z.'pól­
kiem morzem, I tak w kółko, błędne 
kółeczko polskiego fjoła pseudo-filmo- 
wego. Zdobywanie popularności przez 
schlebianie instynktom tłumu.
•Jednym z niekcznych takich ekspe­

rymentów jest komedia Pt. „100 me­
trów miłości". Licząc na popularność 
warszawskiej „Bandy‘‘ — nakręcono 
film z „Banda". Dzięki temu mamy na 
ekranie — zamiast filmu — sflmowany 
kabaret. Dużo jest w tem ruchu, dużo 
plenerów, mimoto jednak ciężar gatun­
kowy tego obrazu tkwi w  djalogu i 
mimice poszczególnych aktorów. Na 
szczęścc dowc:py sn naprawdę dow­
cipne, a gra Dymszy, Pogorzelskiej, 
Toma, Kalinówny. Lewińskiego posia­
da dużo temperamentu. Cybulski 1 
Ankwiczówna wyglądają jakby s:0 za- 
gub:li. Dzięki swym szmoncesowym t 
„bandyckim" zaletom ten film kabare­
towy potrafi rozśmieszyć do lez i uba­
wić, chociaż nieposinda żadnych kwa- 
lifkacyj kinowych.

Niewiadomo z jakich spekulacyjnych 
Względów zatajono nazwisko realiza­
tora, którym jest Waszynski. Swoją 
drogą, film ten — jako filmowcowi — 
chluby mu n ;e przyniósł. Uderza w n;m 
szczególny brak  montażu, dzięki cze­
mu zdaje sie być zlepiony z wielu 
śmiesznych scenek. Prawdziwy kaba­
ret. Jedno należy pochwalić i podnieść: 
to muzykę Władysława Dana. Ona 
uratowała honor zagrożonych pozycy] 
występu „Bandy" na  ekran c. bwl

Arsen Łupin —  Gentleman- 
włamywacz.

Realizator Jack Conway, produkcja 
Metro - Goidwyn-Mayer (kino Casino).

Popularna do niedawna, sensacyjna 
fabuła literacka o Arsenie Łupinie, n.fe- 
nchwymym, rycerskim włamywaczu, 
doczekała się inkarnacji filmowej w  u- 
jęciu Conwaya. Rzecz oczywista, atraJc 
cyjneść lektury zmalała w kondensa­
cji filmowej, na korzyść jednak tej dru­
giej należy podnieść umiejętne i spraw­
ne przeprowadzenie skrótów treścio­
wych, ponadto dobre tempo scen. Na- 
ogól film, jakkolwiek wykazujący dużo 
poprawności, me wyszedł poza prze­
ciętność.

Kreacje obu braci Barrymere‘ów 
dowiodły, żc Lionel (oslatnia doskona­
ła kreacja w „Człowieku, którego za­
biłem"!) jest lepszym aktorem od Joh­
na, który w tym filmie grał tytułową 
roję. Partnerka ich była jakaś skanda­
licznie brzydka kobieta. To smutne. 
Spadkobierca RinaldhTego zasłużył 
chyba na jakaś przyzwoitszą amantke.

bwl.

— Skradzione iutro, P. Edward. Za-
widowski z Starzysk pow. Jaworów, 
wchodząc 3o hotelu George‘a, zosta­
wił w aucie oczekującem przed hote­
lem futro swoje wartości 2.200 zł. Sko 
rzystał z tego jakiś nieznany złodziej, 
który zdołał futro z wozu ściągnąć i. 
ulotnić sie w raz  z cennym łupem. P o ­
szukiwania w toku.

— Zasłabł nagle na ulicy Batorego 
niejaki Beresz, zam. przy ul. Kaleczej 
1. 7. Pogotowie ratunkowe odwiozło 
nieszczęśliwego do szpitala.

Po godzinie 9-tej wieczór
młodzieży szkolne] nie woino przebywać na ulicach.
Przed kilku dniami donieśliśmy, że 

kurator lwowski p. Gadomski — wo­
bec ekscesów ulicznych — zarządził, 
by  młodzież szkolna podlegająca Ku­
ratorium lwowskiemu nie przebywała 
po god.z. 6 wieczór na ulicach miasta 
— pod surową odpowiedzialnością.

Obecnie wobec uspokojenia p Kura 
tor cofnął powyższe zarządzenie, na­
tomiast Kuratorjum zarządziło i zawia

dom:to w krótkiej drodze wszystkie 
zakłady, że w okresie zimowym nie 
wolno młodzieży szkolnej uczącej się 
w zakładach podlegających Kurato­
rium, przebywać na ulicach miasta po 
godzinie 9 wieczór.

Po  tej godzinie młodzież szkolna 
może ewentualnie ukazywać się na u- 
licach jedynie tylko w towarzystwie 
rodziców.

Afera poborowa w Przemyślu.
Organa śledcze w Przemyślu wpa­

dły w  ostatnich dniach na trop prze­
stępstw poborowych, w które wmie­
szana jest większa ilość osób. Doko­
nano już szeregu aresztowań wśród u- 
chylających się w  nieuczciwy sposób 
od służby wojskowej. Wśród nich jest 
również kilku studentów uniwersytetu.

Między innymi zostali podobno aresz 
towani wczoraj lekarz dr. Marek 
Schwarz, przemysłowiec Szaja Engel- 
liart i syn jćgo Necliemjasz, student 
prawa. Dr. Schwarz miał prawdopodo­

bnie ułatwić młodemu Engelhartowi u- 
chylenk? się od służby wojskowej, o 
czein dowiedziała sie żandarmeria woj 
skowa, która spowodowała uwięzienie 
całej trójki.

Krążą pogłoski, że afera ta została 
ujawniona wskutek doniesienia jednego 
z kupców, którego syn mimo złożenia 
poważnej sumy pewnym pośrednikom 
nie został od wojska zwolniony. W  ka­
żdym razie, jak nas informują, w aferę 
te nie jest wmieszany żaden z cywil­
nych lub wojskowych funkcjonarjuszy.

Wstrząsające m irdersiwo pod Samborem.
Przykładem niebywałego zdziczenia 

.obyczajów i bagna moralnego, które 
wytwarza niepohamowana ludzka chci 
wość, jest zbrodnia popełniona przed­
wczoraj w  nocy na wsi Waniowlce 
pod Samborem.

Z końcem listopada br. odbył sic w j 
Waniowicach ślub dwojga mieszkań­
ców tej wsi Mikołaja i Aliny Sarach- j 
manów. Mówiono, żc Sarachman do- | 
stał za żoną 3'JO doi. posagu. Minęło 
zaledwie dziewięć dni od dnia ślubu, 
kiedy znaleziono młoda żonę w sto- 1

dole uduszoną. Przeprowadzone na­
tychmiast dochodzenia, wskazały spra 
wcę. Był nim mąż zamordowanej Mi­
kołaj Sarachman.

Zbrodniarz został aresztowany i od 
stawiony do Sambora, gdzie w naibliż 
szych dniach odPowie za swój bestjal- 
ski czyn przed sądem doraźnym. Po­
wodem mordu była prawdopodobnie 
chciwość Sarachmana, który chciał 
być niepodzielnym właścicielem posa­
gowych pieniędzy. Dokładne tło spra­
wy wyświetli przewód sądowy.

Z SALI SADOWEJ.

Zapraszali na bal.
Przed trybunałem Sądu karnego, 

któremu przewodniczył s. o. dr. Loc- 
ker, stawało wczoraj trzech mlodzień 
ców a to Henryk Heller, Marceli Hel­
ler i Ignacy Stark, oskarżeni o oszu­
stwo. Młodzieńcy ci sfałszowawszy 
legitymacje akademickie obchodzili 
wybitniejszo osobistości w mieście i 
rozdawali karty  honorowe na bal „Pol 
skiego Związku akademików", pobie­
rając za to rozmaite datki. Stark nad­
to oskarżony był o kradzież aparatu 
radiowego.

P o  przesłuchaniu świadków obaj 
Hellerowie skazani zostali na 16 mie­
sięcy więzienia a Stark na 1 i pól roku.

O, rękę karaj...
Wczoraj pop. zakończyła sie trzy­

dniowa rozprawa przeciwko Bazyle- 
mu Nespiakowi i tow., oskarżonym o 
podżeganie do podpalenia, o czein o- 
negdaj donieśliśmy.

W  myśl werdyktu ławy przysię­
głych Nespiak skazany został na 4 ła­
ta więzienia, córka zaś jego Jarosła­
wa i Ołeksa Popowicz zostali uwol­
nieni.

Sąd doraźny we Lwowie.
Wczoraj, ' jak o tom donosiliśmy, 

rozpoczął się sąd doraźny. Na ławie 
zasiedli Alfred Sznurowski b. zawodo 
wy podoficer letniczy, Ludwik Wer­
ner radiotechnik i Maksymilian Łań­
cut b. podof. austr. oskarżeni o szpie­
gostwo. Rozprawę prowadzi s. o. Me­
dyński, oskarża prok. dr. Mostowski, 
bronią dr. Axer, dr. Tenzer i dr. Sz. 
Weiss. Rozprawa ściśle tajna trwała 
do późnego wieczora.

Wyrok prawdopodobnie ogłoszony 
zastanie dziś,

. -  o——

Artystka ofiarą złodzieji.
Przedwczoraj w nocy jechała w 

przedziale 2 kl. pociągu pospiesznego 
Warszawa—Lwów znana artystka-ju- 
bilatka sceny lwowskiej p. Wanda Sie- 
maszkowa w towarzystwie p. Schmid- 
towej. Na odcinku drogi między Kraś­
nikiem a Lublinem obie panie zasnęły. 
Około północy zbudził p. Siemaszko- 
wą jakiś podejrzany ruch w  przedziale. 
W tej chwili zauważyła jakiegoś męż­
czyznę, który wychodził z przedziału, 
trzymając w rękach jej futro, oraz w a­
lizkę. Artystka zdołała wprawdzie 
schwytać złodzieja za kołnierz, (ten je­
dnak po krótkiem szamotaniu wyrwał 
się i zbiegł.

Wszczęty natychmiast alarm i dokła 
dne poszukiwania w  całym pociągu nie 
dały żadnego wyniku. Złodz!ej wysko­
czył prawdopodobnie w biegu łub na 
pierwszej stacji. Ofiarą kradzieży stała 
się zawartość walizki w postaci doku­
mentów i preciozów, wartości 5000 zł., 
oraz cenne futro.

Kradzież w bibliotece.
Wczoraj po południu jacyś niewyśle- 

dzeni dotychczas sprawcy, dokonali 
włamania do Biblioteki, mieszczącej się 
przy ul. Ormiańskiej 20. Dotychczas 
nie zdołano jeszcze ustalić rozmiarów 
poniesionej szkody.

Wściekły pies na Łyczakowie.
Wczoraj w południe przechodziły 

aleją Parku łyczakowskiego Anna Kar 
dasz i Jadwiga Jesienica. W  pewnym 
momencie wybiegł z pomiędzy drzew 
ogromny pies, który rzucił się na ko­
biety i obaliwszy na ziemię, pokąsał 
je dotkliwie. Nieszczęśliwe, które z od 
niesionych pokałeczeń i przestrachu 
zemdlały, odwieziono do szpitala. Pies 
który jak się okazało był wściekły, 
został zastrzelony z rewolweru przez 

, pewnego sierżanta, który właśnie prze 
1 chodził przez Park.

Ojc ec 47 d z m
Natura bywa często niesprawiedli­

we. Obdarza błogosławieństwem licz­
nej rodźmy biedaków, ą odmawia po­
tomstwa ludziom, którzy napróżno 
czekają na dziedziców imienia i mie­
nia. Bogacze jednakże rzadko zdoby­
wają sie na szlachetny i racjonalny 
gest zastąp:en:a tego braku przybra- 
nemi dziećmi.

Niezwykłym przykładem w tym kie 
runku jest pewien farmer w Kalifor- 
nji, który będąc kawalerem, usynowił 
aż 47 dz:eci. Liczną tę przybraną ro­
dzinę stworzył niezwykły filantrop 
przeważnie z małoletnich przestęp­

ców, wierząc, że praca i rrrłość są 
najlepszemi środkami pedagogicznerm. 
Z przytułków, domów poprawy i wie 
zień dla nieletnich powybierał sobie 
synów i córki, przyjął ich do domu, 
adoptował, otoczył miłością i stara­
niem, zapewnił środki kształcenia na­
wet na najwyższym stopniu nauki.

Przybrane dzieci mieszkają przewa­
żnie z swym opiókunem, pracując 
na roli i w gospodarstwie domowem. 
„Ojciec" wyznaczył każdemu z nich 
pensję, którą składa dla niego w ka­
sie oszczędności. Ocalone wyrzutk! 
społeczeństwa czuja się szczęśliwe, 
stały się uczciwymi ludźmi. Wszyst­
ko jest w  porządku... A jednak ;ta­
kiego człowieka nazywają niektórzy 
„dziwakiem!"

Wyrok śmierci,
Czortków. W sprawie głośnego swe 

go czasu morderstwa na osobie ś. p. 
lir. Baworowskiege. zakończonego 9ka 
zaniem oskarżonego Semuty na 
śmierć, dowiadujemy się. że P. Prezy­
dent Rzplitcj nie skorzystał z przysłu­
gującego mu prawa łaski, wobec czego 
wyrok zostanie w tych dniach wyko­
nany.

Z Ł  S P O R T U .

CZARNI—HASMONEA.
Dziś o godz. i i  rano odbędą się w  sal! 

„Colośssum" przy ul. Słonecznej atrakcyj­
ne zawody bokserskie pomiędzy Czarnymi 
a Hasmoncą. Odbędą się następujące w al­
ki: Romanów—Puryc, Gerlach—Szirak, Wa 
gner—Schreiber. Bilewicz—Korsower. Baj- 
tała—Straus, Brolik—Lans, Przybylski—
Gross. Mecz ten, który będzie walką o mo­
ralny tytuł mistrza Lwowa, wzbudził ogro­
mne zainteresowanie i zgromadzi niewątpli 
wie rekordową ilość w idzów. Ceny wstępu 
od 1 zł. Kasy czynne od godz. 9 rano.

ODBUDOWA SPALONEJ TRYBUNY 
HASMONEI.

Komitet utworzony dla odbudowy spalo­
nej trybuny Hasmonei przystąpi! już do pra 
cy i rozwiną! bardzo ożyw ioną akcję. Spo­
dziewać się należy, że akcja ta znajdzie od 
powiędnie zrozumienie szczególnie w  św ię­
cie sportowym i że ciężko dotknięty Klub 
będzie w stanie trybunę swą odbudować 
jeszcze przed rozpoczęciem sezonu letnie­
go.

Datki na rzecz odbudowy wpływają już. 
co jest dowodem, że społeczeństw o ma zro 
zumienie dla tej akcji. Datki na rzecz Ko­
mitetu odbudowy przyjmuje Łódzki Bank 
D epozytow y w e L w ow ie na rachunek od­
budowy spalonej trybuny Hasmonei.

Komitet w ydal pocztówki z  widokiem  
trybuny przed 1 po spalaniu w  oenie 1 zł. 
za sztukę. Należy się spodziewać, i e  akcja 
ta da dobre wyniki. W  opracowaniu jest 
już plan nowej trybuny, przyczem stroną 
techniczną raczył zająć się łaskawie p. inż. 
arch. Michał Uiam. wiceprezydent Izby Han 
alowo-Przem ysłowej.

DZIŚ
w e czwartek dancing Pogoni w lokalu w ła­
snym przy ul. Rutowskiego 23. W ydane zo­
staną imienne karty uczestnictwa upraw­
niające do wstępu na zabawę.

P. O. S.
Ze względu że Polski Związek Lekkoatlc 

tyczny kładzie w  swych ostatnich komuni­
katach wielki nacisk na kluby i zarządy w  
sprawie POS. kierownictwo sekcji lekko­
atletycznej „Pogoni" zwraca się z gorącym  
apelem do członków zawodników, aby w  
komplecie poddali się w  dn-ij 9 grudnia br.. 
tj. w  piątek w gimnazjum XI. próbie gim­
nastyki jako konkurencji, która obowiązuje 
w szystk ie grupy. Gimnastyka prowadzona 
będzie przez prof. Ośrodka W ych. Fiz. w  
godzinach przezinaczonych na zaprawę lek­
koatletyczną, dnia 9 grudnia br. od godz. 
18.30 do godziny 2030.
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Obrady Zarządu Związku 
Nauczycielstwa Polskiego.
Wi dniu 11 b. m. odbędzie sio w  W ar 

szawic posTdzonic plenarne Zarzadu 
Głównego Związku Nauczycielstwa 
f ’oJ*kiSfea na którcm zatwierdzone zo­
staną uchwały, powzięte na ostatnicm 
posiedzeniu wydziału wykonawczego 
zarzadu głównego.

I. chwały te dotyczą stanowiska 
związku wi bec zmian, dokonanych w 
p ra ln a  tu cc nauczycielskiej, oraz 
zmian w prowadzonych przez ostatnie 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej w sprawach za.ieć ubocznych 
nauczycieli, składu komisy® dyscyiPli- 
narnfbh itd.

Uczony niemiecki 
w  W arszaw ie.

Do Warszawy w., jeżdżą były re­
ktor uniwersytetu lipskiego prof. dr. 
T eod or Litr, by na uniwcr.sy (ecie war- 
^zo.wskim w dniu 9 grudnia wygłosić 
wykład p. t. „Goethe in der Wandlung 
den* J hinnintaisidcc". Dr. Litt wykłada 
w Lipsku filozofię i pedagogię od r. 
19i0. Jest o autorem licznycli dzieł z 
dziedziny kulturalno-iiiozoficzncj i pe­
dagogicznej.

Otwarcie Klubu Towarzyskiego BEWZ
w Krośnie.

Dzięki staraniom miejscowego B.
B. W. R. w Krośire udało się zreali­
zować piękne dzieło, a mian. Klub 
Towarzyski, którego brak dawał się 
odczuwać już; od dawna na teretrie 
miasta. „Kasyno“ miejskie, gdzie do­
tychczas skupiała się cała inteligencja 
Krosna, stało się niemożliwe dla lu­
dzi, wyznających ideę Marszałka Pił­
sudskiego, ponieważ Kasyno to zosta­
ło w  całości okupowane przez nar. 
demokratów, którzy z właściwa sobie 
bezwzględnością odnosili się do swo­
ich przeciwników politycznych.

Lokal nowego „Kilubu“ przedstawia 
sic pod kaddyin względem okazale. 
Architekt rmejski, inż. Kołder, potrafił 
przy pomocy niezwykle prostych 
środków osiągnąć efekt estetyczny 
w pełnym tego słowa znaczeniu, mo­
żna powied zieć, że zewnętrzny w y ­
gląd Klubu, jego prostotą j smak este­
tyczny stawiają go w rzędzie najpię­
kniejszych tego rodzaju instytucyj w 
Polsce. Lokal Klubu mieści się w  da­
wnym Pałacu Biskupim, pochodzą­
cym jeszcze z czasów Władysława 
Jagiełły. Należy zaznaczyć, że przy 
urządzeniu pomicnioncgo Klubu zosta­
ły  zachowane z całym pietyzmem

wszystkie walory architektoniczno 
tego historycznego zabytku.

Dnia 3 bm. odbyło się uroczyste 
otwarcie Klubu. Zebranie zagaił pre­
zes B. B. W, R. p. Jędrzej Krukierck, 
burmistrz miasta, podkreślając konie­
czność skupienia towarzyskiego wszy­
stkich państwowo myślących obywa­
teli i utrzymania jak najściślejsze­
go kontaktu między członkami. Klub 
ma na celu nictylko ożywienie życia 
towarzyskiego, ale także stworzenie 
placówki kulturalno - oświatowej 
mającej promieniować na cały powiat 
Po przemówieniu prezesa przystąpio­
no do wyboru komisji statutowej 1 
ułożenia regulaminu Klubu. Następnie 
załatwiono sprawy bieżące, poczerń 
rozpoczęła się swobodna towarzyska 
pogadanka, która przeciągnęła S'c do 
późnej nocy. Na zebraniu Klubu był 
obecny starosta powiatu p. Stępień.

Nadzwyczaj symitótyczlna -atmosfe­
ra. jak się zawiązała już na pierw- 
szent zebraniu, daje gwarancie, żc 
Klub ten stanic sio jednem z najpię­
kniejszych i najżywotniejszych ognisk 
pracy społeczno - obywatelskiej i kul­
turalno - oświatowej Środkowej Ma* 
łopolski. k

Wiadomości z kraju.
BRODY. Walka z gazami. W niedzielę, 

tein 4 grudnia b. *r„ odbył się w sali Soko­
la uykif.id o walce z garami, urządzony 
staraniem Powiatow ego Komitetu LOPP. 
w Brodach. Ten sam wykład w szerszym  
zakresie* powtórzył prelegent ze Lwowa 
w poniedziałek. 5. k in t .. na odczycie w y- 
gloszuiu m ^Specjalnie dla nauczycielstwa 
r-swiatu rodzkfcso.

Aktualny odczyt. W sali Rady miejskiej 
w y g ł o s i ł a  w  n i e d z i e l ę .  4  b .  m.J p. Stefania 
Ki .iussów  na, odceyt n. t.: „Polityka
zewnętrzna Polski, a p o l i t y k S wewnętrzna  
Rzeszy n i e m ' i C c k i e j “ . Tent sametn rozpo-

Strajki w Polsce.
Według ostatnich obliczeń Główne­

go Urzędu Statystycznego, w ciągu II. 
kwartału r. b. zanotowano w ,Polsce 
eguiem 139 strajków, które objęły 
1347 zakładów pracy. Liczba strajkują 
cych wynosiła 59.369 osób, liczba stra 
cciiych dni roboczych — 350.786.

Z ogólnej liczby strajków 109 wybu­
chło na tle zatargów o płace. W ygra­
li \ eh zupełnie lub częściowo było 85 
strajków. Największa liczba straików, 
mianowicie 29 przypada na przemysł 
włókienniczy. W p rzem y śle  mineral­
nym zanotowano 22 strajki, w rolnic­
twie 2l straików. Najmuiejsza liczba 
strajków, mianowicie tylko jeden, 
przypada na zakłady użyteczności pu­
blicznej.

Strajki- w .rolnictwie objęły najwię­
ksza i lo ś ć o s ó b ,  mianowicie 23.021 
strajkujących. Liczba strajkujących w 
przemyśle hutniczym wynosiła 8.193 
osób, w przemyśle włókienniczym 
6.1S6,-w górnictwie 6077. Najmniejsza 
ibść  s* fajkujących, mianowicie 26 o- 
•'-ób przypada na przemysł garbarski.

Zmodernizowane „Wesele" 
Wyspiańskiego.

Donoszą z Lodzi: W  związku z  uroczy­
my m obchodem 25-cj rocznicy śmierci St. 
\ . spinńskiego, teatr łódzki pod kierow- 
menrem artystycznym dr. Wl. Dobrowol- 

k ego w ystaw ił „Wesele" w  zmodernizo­
wanej inscenizacji i rejtfłęfji Jerzego 
5zj tidlcra. Inscenizacja zmierzała w  kie­
runku podkreślenia elementu społecznego 
w „Weselu", co zaz:iaczono już w  ahszu, 
da.iąc w  -podtytule słow a: „Rzecz dzieje się 
w r. 1932". R eżyser połączył w jedną po­
stać figury Chochola i W ernyhory. W koń- 
ę iwcj scenie sztuki muzyka Chochola prze­
chodzi w  rytm nowoczesnej rumby. Głów­
ne role grają: Zoija .Sletytiska, Zofja Kislin- 
ża-uka, M ieczysław W ęgrzyn i Leci. M ada. 
liński. Dekoracje St. Jarockiego.

Na przedstawieniu „W esela11 obecna była  
Lojmisiaąąrtystyczna Ma. W. R. i-.O. P.

cząl Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 
w Brodach, cykl odczytów  o sprawach 

i najaktualniejszych, które nie powinny dziś 
I dla nikogo w Pol-scc być obce.

Zarząd Pow . Straży pożar. Dnia 5 gru­
dnia b. r., odbyło się w  sali Rady powia­
towej posiedzenie Zarzadu Powiatowego  
Straży Pożarnych w  Brodach. Przewodni­
cz' t staronta dr. Kaczkowski. Zarząd ten 
ukonstytuowawszy się, w ybrał w icepreze­
sami p. Edwarda Bartoszewicza i Stefana 
Zassowskiego, sekretarzem p. Adama 
Grzybowskiego, skarbnikiem p. Mikołaja 
Irzą-bka i gospodarzem p. Rudolfa W izi- 
inir skiego.

W lec rolniczy. W  poniedziałek, dnia 5 
grudnia b. i .  odbył się ogólny w lec spra­
wozdawczy r.olniczy w  sali T ow arzystw a  

M uzycznego w  Brodach. Zebrało się rolni­
ków  około 450 osób z całego powiatu. W y­
słuchano z wiiclkiem zaciekawierrem spra­
w ozdania'delegatów -'na zjazd rolniczy do 
J a-rnopola i do - W arszawy p. Aleksandra 
Bocheńskiego i W łodzimierza -Fucika. Na 
wiecu tym byl obecny i w ygłosił krótki r e . 
ferat o po czjm aulach Rządu a polskiego  
w  kier unku - łagodzenia kryzysu gospodar­
czego z szczególnem •- uwzg-łędnienłem rol­
nictwa, -p. Wizimirski, prezes Rady pow ia­
towej B. B. W. R. w  Brodach. y

BUCZACZ. Poprawa rasy świń. Tymcz.
W ydział Pow iatow y w  Buczaezu dla po­
prawienia rasy świń bekonowych, sprowa­
dził kilkanaście sztuk knurków, wielkiej, 
białej rasy od p. Prekai z Łuki, które roz- 
dat-pom iędzy okolicznych gospodarzy.

Delegat Min. Skarbu. Obecnie objeżdża 
nasz powiat delegat M inisterstwa Skarbu,' 
przy Komitecie finansów,o - roln; m w Tar. 
nooulu, dla zebrania odpowiednich danych 
ma-miejscu, o większej ;v łasności rolnej.

Groźny ,pożar. Onegdaj z niewiadomych  
pow odów  wybuchł pożar w  Koropcu w  ma­
jątku lir.* Stef. Badenżego, który strawił 3 
sterty zboża, dzięki en erg ^ n ej pomocy 
miejscowej policji i administracji dóbr, 
ogień zlokalizowano.

Choroby zakaźne. W c w si Leszczańcc, 
powiatu buczackiego, lckarz K. Chor. skon­
statował kilka w ypadków tyfusu.

Komisja lekarska. Onegdaj przyjechała 
do Bercmian nad Dniestrem, Komisja le­
karska ze Lwowa, w  osobach pp. docentów  
U. J. K.. p. dr. ‘ Grucy i p. dr. Sabatow- 
skiego, celem zbadania, czy  Bercnńany nie 
nadawałyby się na1 założenie stacji klima­
tycznej. K. H.

BRZEŻANY. Rozwój Z. P, O. K. Związek 
Pracy Oby watclskicj Kobiet, oddziat Brze- 
ża.ny, rozw inął z aiastaniem -pory jesiennej

tensywua pracę, idąc po myśli przyjętej 
ideologii. Dwa razy w miesiącu, a- miano­
w icie 1 i 15-go odbywają się peinc zebra­
nia wszystkich członkiń, na których refe­
rentki omawiają lem aty związane z potrze­
bą bieżącej chwili. Dotycliczas przemawia­
ły  p. Żclazkówjia Janina na temat: „Liga 
Narodowi i jej z łączenie". N. Nasielskai He­
lena, mówiła o Sejmie. P. Golczewska Ma- 
rjai treściwie przedstawiła przebieg zjazdu 
Z .:0 .;P . K. w  Zaleszczykach. P. Torowe. 
w ieżow a Zofja omawiała urządzenie nowo­
czesnego i mieszkania. P. Róża Hornówna, 
w ygłosiła  prelekcję o „W spólczesncm Od­
rodzeniu Państwa1 Polskiego", a p. Janina 
Orłowska - odczytała rzeczy^. wesołe.

Notowania giełdowe.
LWOWSKA G IEłDA PIENIĘŻNA.

Lwów, 7 grudnia 1932.
Dolar -■ obrotach pryw. I ł .  8.92.
W obrotach międzybankowych ptuenno 

za N. Jork 8.92— S.9250. Londyn 28.45— 
28.60, Zurych 171.n9-171.80. Pragę 26.38— 
26.44, Paryż 34.85— 34.90, Berlin 211.75— 
212.40. Holandię 358.60—359, Wiedeń 103— 
106. Usposobienie spokojne.

Na- Giełdzie akcyjnej bez oblotów ; poza 
GicJda płacono za Chodorów 86, Gazy 
Wschodnie 31.20.

Tondcncja przeważnie utrzymana.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 7 grudnia 19*2.

Pszenica w yższego ciężaru gatunkowego 
poszu-Kiwana, pozatem sytuacja bez zmia­
ny: ruch mały.

Usposobienie spokojne, przy utrzy mancj 
tendencji.

GlELDA WARSZAWSKA,
Warszawa. 7 grudnia. (G).

Dewizy (transakcje).
-Belgja 123.75. Ho'andja 358.80, Lon­

dyn „28.65—28.70, Nowy Jork 8.929. 
'P a r y ż '134.84, Włochy 45—52—45.55, 
•Szwajcaria 17-1 j80, Gdańsk 17325.

Obroty większe. Tendencja mocniej 
sza, zwłaszcza dla dewizy na Londyn. 
Banknoty dolarowe 8.92 i pół. Rubel 
złoty, 4.59 i .pół—4.59 i trzy czwarte. 
W  obrotach międzybankowych dewi­
za na Berlin 212.15. Marki nieniieckio 
banknoty 211.65—211.70. Funt szter- 

, ling banknoty w obrotach pryw. 28.70.
Papiery orocentowe.

4 proc. pożyczka inwesl. serjowa 
105, 4 proc. pużyczka inwest. 98.75,
4 proc. państw, pożyczka prornj. dola 
rowa 51.85—51.90, 4 i pół proc. listy 
zastawne ziemskie 36.15, 5 proc. poż. 
konwersyjna 41, 6 proc. pożyczka do­
larowa 57—57.50, 7 proc. pożyczka j 
stabilizacyjna 5 4j25—54.13—54.25, 7
proc. listy zastawne BGK. 83.25, 7 prc. 
obligacje BGK. 83.25, 7 proc. listy Ban 
ku .Rolnego 83.25, 7 proc. listy zast. 
ziemsk. dolarowe 47, 8 proc. listy za­
stawne m. W arszawy 55.13—56,50— 
55.75, 8 proc. listy zast. BGK. 94, 8 prc. 
obligacje BGK. 94, 8 proc. listy zasta­
wne Banku Rolnego 94, Bamk Polski 
87.75— 57.50- -87.75.

Tendencja dla papierów procento­
wych niejednolita. Obroty akcjami 
małe.

Kradzież z podkopem.
Śniatyn. Oryginalnej ■ kradzieży z 

włamaniem - dokonał -l Jurfeo' Hnidan z 
Załucza, który. pnzy; jx«rnocy;podlkomi 
dostał sic w  nocy do mieszkania Jwa- 

- na Szurhana ‘ wZałuczir skąd'Wj niósł 
całe urządzenie mieszkania,^ pozosta- 

-viaj%c yt*

Program radjowy.
Czwartek, S grudnia.

Lwów. (381) Godz. 10: Trans, z Krako- 
u .„  Nabożeństwo. 11*45 — 1E55: Przerwa  
J i ‘58: iśjguai czasu z Obserw. Astron. z 
W arszawy, licin.it z W icży Mariackiej w. 
Krakowie. 12'lu: Urz. kom. Państw. instyt. 
Meteor. lZTfc: Jorancic symfoniczny z Fil- 
harmonji Warjsz. w  wyk. orkiestry iilhar- 
mtniczncj pod dyr. J. O/.imińskieg,) i J. 
Karolyi (fortepian). W przerwie trans, z 
W arszawy. Odczyt. 14: Slnchnwiłko praw­
nicze w opr. mcc. Nadralowśkiego. 1420: 
Trans, z Lodzi: Muzyka popularna w wyk. 
ork. Eilliarmonji Łódzkiej. 14:40: „Kr> ry­
sowa kolęda na wsi", w ygi. j. M. Karczew­
ska. 15: Trans, z Lodzi. D. c. muz; Ki po­
pularnej. 16: l^ogram  dla młodzieży: „Wi­
zyta u żubrów"; b) felieton kpt. M. B. Le~ 
jjcckicgo: „Po mądrość ludzi b ia l\ch “.
16‘25: Piosenki i scenki rcc iow c z płyt. 
J6'45: „S-towjaiiiic, którzy wymarli" w ygi. 
dr. Jerzy Zarzycki. 17: Konc rt popołud­
niowy w  wyk. ork. P. R. pod dyr. St. Na­
wrota. M. Prawdzie (tenor) i L. Urstchi
(akomp.). 17‘55: Odczy tanie programu na 
dzień następny. 18: Ko-ricert kameralny.
1. Arje i pieśni w  wyk. p. Jadwigi Heyno- 
wei (itRopran), akomp. p. T. Scredyński. 

.2 . Scklcs: Chacoimc wyk. p. W. Krzcmiń- 
i ski (altówka) i p. 'i'. Scredyński (fortepian). 
j'3. Recita! fortepianowy p. Ma.rji Dolińskiej. 
jKodaly: Serenada wyk. pp. W. Krzemiński, 
ł J. Mund i W. (ierhardt. IS‘55: „O uteratu- 
. rze tiiicznuskiej1- w ygi. dr. J. Jedlińsk... 

19T0: Rozmaitości. )9‘25: Siuclio\visi,o
„Serce matki" p/g Selm y Lagerlof. 19'55: 
Przerwa. 20: Muzyka lekka w w yk. orKic- 
s t iy  P. R. pod dyr. St. Nawrota, i Józio  
Bukow ski (kcydofon). Akomp. p. L. Urstein.'

• 21‘20: Wiadomości sportowe. 21‘30: Reci­
tal śpicyyaczy Marji Ercundowci. 22: R eci­
tal śpiewaczy' Radzisława Petera (tenor) 
art. opery. Akomp. p. Tad. Seredyński.' 
Utworyr skrzypcowe Bacha, Hacadla, W ie­
niawskiego i Suka wykona prof. Igo Szafir. 
Akomp. p. Tadeusz Seredyński. 22*5.5: Ko­
munika ly. 23—23*30: Muzyka taneczzoa z 
„Kaw. Europejskiej" w' W’arszawie.

Piątek, 9 grudnia 1932.
Lwów. (3.51). Godz. 11*10: Codzienny

Przagląd R i* s y Polskiej. 11*50: Kom.
Meteor. Cii. Wcisk. St. Meteor, dla komu. 
nikacii lotniczej. 1E5S: Sygnał czasu
z Obserw. Astron. w  W arszawie, hejnał 
z W ieży Mariackiej w Kraków .c. 12*10: 
Muzyka z płyt gramof. 1.3*20: Urz. kom. 
Państw. Instyt. Meteor. 13*25— 15*15:

• Przerwa. 15 15; Komunikat gospodarczy. 
15*25: Lyyowska Chwilka Morska i Kolo­
nialna. 15*35: Lekcja języka angielskiego 
Lingnaplionc. 15*50: Muzyka z płyt gramof. 
16*25: Audycja dla dzieci: „Jak żyją i uczą 
się dzieci głuchonieme", w  opr. c io c i A d y - 
z lidHatem dwóch dziewczynek z  Zakładu
( ituchoiiicmycli. I6‘40: Odczyt p. t.: „Pie­
niądz i kapitalizacja", w ygi. prezes H. Gru­
ber. 17: Koncert repr. ork. Policji Państw, 
m. st. W arszawy pod dyr, Al. Sielskiego. 
W przerwie o 17*25: „Silva Rerum"
(Lyvó\v). 17*55: Odczytanie programu na 
dzień następ,ny i repertuar teatrów miej­
skich w e Lwowie. 1S: Muzyka lekka z dan- 
cii.ku „Adria" w  W arszawie. 18*50: „Dra­
mat 7. prawdziwego zdarzenia" wygi. retf. 
N. Kopilcwicz. 10*05 Rozmaitości i koncert 
z płyt. 19*30: Eeljetnu. „O zagadnieniach
handlu*, w ygi. p. T. Gorczyński. 19*45: 
Prasow y Dziennik Radiowy. 20: Om ówie­
nie koncertu symfonicznego przez dr. Ali­
cie Sńiuynówną. 20*15: Koncert sym fonicz­
ny z Filharmonii W arsz. w ivyk. orkiestry  
filliarnnniieznc.i pod d>r. J.-Hoeberga i Pa­
w eł Wittgcnstcln (pianista o jednei ręce). 
W ptjerw ic kcicertu: Felieton literacki. 
„Książką na wyginrwu" w ygi. W. Siero­
szewski. 22'40: M i .dniności sportowe.
22*45: J Jod. do Pm s. Dziennika Radiow ego. 
22*50: Przerwa. 22*55: Komunikaty. 23 — 
23*30: Muzyka taneczna z W arszaw y.

PAWEŁ WITTGENSTEIN — PIANISTA 
O JEDNEJ RECE W RADJO.

Dnia 9 grudnia o godz. 20.15 nadaje Roz­
głośnia W arszawska koncert symfoniczny 
z Filharmonii W arszawskiej interesując 
zarówno ze względu na mało znany pro­
gram. ta.k i udział pianisty o jednej ręce — 
Pawia Wittgensteina, dla którego specjalr 
koncerty skomponow ali — Ryszard Strau'- 
i Maurice Ravcl; obydwa te koncerty zn - 
dują się w  programie tego wieczoru. Dt r\ . 
gow'ać będzie kplm. Jerzy Hocberg. p.- 
którego batutą orkiestra filharmon-jcana o- 
degra jego własną jLegcndę, następnie mu­
zykę bałetową Hocffelinga 1 na zakończe­
nie koncertu V. symfonie duńskiego kom. 
pozytora C. Nielsena.

Znany bokser 
autorem dramatyunym.

Były mistrz bokserski włoski, Ęr-ni; 
nio Spałla, zadeorutował jako autor 
komediowy na scenie teatru Principr 
\vygtav 'ajac, trzyaktową sztukę p. t. 
„Pięścitp a n a ' 8 Tremolada". ' Tematem 
szfciiki^sa zawody pięściarskie, na -tle 
których aute r . inscenizuje szores farso 
wych wydarzeń.^Publiczność przyjęta 
uttiacj jiie tłebjijt zn,'Byflo Ois^ciaTiza.
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Nr. 83. Organ Zarządu.VI. Okręgu Związku Strzeleckego 8. XII. 1932.

2 życia Związku Strzeleckiego 
w Rawie Ruskiej.

Poświęcenie świetlicy w Rrzycz- 
kach i towarzyszące tej uroczystości 
zgrzyty. Dzięki usilnym staraniom
podokręgowego ob. Kochanowskiego 
otwarią została w dniu 2,3 ub. ni. no­
wa świetlica Zw. S trzel w oddzielę 
Rzyczki. Na uroczystość tę przyjecha 
Ii pp. Starosta Hawrot, pudokręgowy 
Kochanowski, Komendant powiatu P. 
W. kpt. Naglcki. insp. szkoln. Gołębio 
wski, dyr. St. Rudnicki z  Sokala, 
prof. Furtak, kpt. Wawryka, bui- 
mistrz Rawy Ruskiej dr. Polaclio'wski 
i wielu innycli. M ino dn:a powszednie 
go, niemal cala ludność Rzyczek ze­
brała się tłumnie, aby wziąć udział w 
uroczystym akcie poświęcema i otwar 
cia świetlicy. Pięknie ustrojona sala 
nic mogła pomieścić wszystkich ucze­
stników uroczystości. Miejscowy Ref. 
Wych.Ob. Zw. Strzel, ob. Gmernicki 
przywitał przybyłych gości, poczem 
bardzo .serdecznie przemówił do ze­
branej ludności i strzelców l>. Staro­
sta Hawrot. Następnie przemówił pod 
okręgowy ob. Kochanowski, który / 
żalem podniósł fakt nieobecności miej 
scowcgo proboszcza ks. lomasza 
Marszalka, który mimo próśb ze stro­
ny mejscowego zarządu Zw. Strzei. 
nie chciał poświęcić świetlicy p rzy­
bytku pożytecznej i uczciwej pracy.

Że jednak strzelcy, jako prawi 
katolicy praktykujący znają wsze!k:e 
obrzędy, przeto i w tym wypadku 
dali sobie radę. gdyż znalazła się wo­
da święcona i kropidło i świetleć po­
święcono. Mamy nadzieję, że Pan
Pog przyjmie naszą strz-Rcką 
ciiifwę i błogosławić będzie pracy, 
która dziwnym trafem !•■■■* ml- i>-n-dzo 
proboszczowi tremiła...

Obecny.

Odprawa Referentów W. O. Na za­
rządzenie Powiatowego Komendanta 
Związku StrzUccUego ob. Keyhy od­
była s :ę w dniu 21 ub. m. odprawa 
oddziałowych referentów Wyoh. Oh. 
Zwr. Strzel., którą zaszczycili również 
Pp. Starosta Hawrot, podukr. Kocha­
nowski, prezes zarządu powiatu Zw. 
Strzel. Wawryka. insp. szkoln. Gołę­
biewski i Powiatowy Kmdt P. W. 
kpt. Naglicki. P. Starosta naświetlił 
ważność pracy ref. W. Ob. i ze swej 
strony przyrzekł jak najdalej idące 
Poparcie prac Zw. Strzel.. Powiatowy

mo

Ref. W. Ob. ob. Jarocki naszkicował 
obowiązki referenta w oddziele i po­
dał doskonale ujęty program pracy w 
świetlicy strzeleckiej. Następnie refe­
renci złożyli sprawozdanie ze swe] 
działalności. Ze sprawozdań tych wy |

nika, że Wych. Ob. w oddziałach Zw. 
Strzel, zatacza bardzo szeroke kręgi 
i staje się coraz bardz:ęi ważną gałę­
zią pracy przynoszącej sukcesy zwła­
szcza na wsi.

Kron Ka Okręgu VI.
BURAKÓWKA POWIAT ZALESZ­
CZYKI — PRZYRZECZENIE STRZE­

LECKIE.
W dniu 27 listopada br. odbyła się 

w Burakówce uroczystość ślubowano 
strzeleckiego oddziałów ż. Strzel, z 
Burakówki, Popowiec, Słobudki i Ko- 
szyłowiec, poprzedzona nabożeń­
stwem, po którem nastąpiła defilada 
odebrana przez przedstawicieli władz 
i starszyznę strzelecka.

Do zgromadzonych w Domu Ludo­
wym oddziałów strzeleckich i uczest­
ników przemówił pow. refer. wych. 

obyw. ob. Rygiel, insp. szkolny, pod­
nosząc znaczenie orgailzacji strzelec­
kiej w życiu państwowem.

Pełen uroczystego nastroju byl wi­
dok oddziałów ż. Strzel, w postawie 
na baczność składających uroczyste 
ślubowanie wierności i czuwanli nad 
nienaruszalnością granic Rzeczypospo­
litej, — odebrane przez Komendanta 
pow. ż. S trzel ob. jnż. Domańskiego.

I.ACKIE SZLACHECKIE POW. TŁU­
MACZ. — ZESPÓŁ AMATORSKI.
Istniejący tu połączony żeński i mę­

ski zespól amatorski Zw. S trzel 
zdobywa sobie coraz bardziej sympa­
tię społeczeństwa — idąc w pracy 
przebojem naprzód przyczynia sie do po 
większenia funduszu budowy Domu 
strzeleckiego im. Marsz. Piłsudskiego, 
na który to cel oddano całkowity 
dochód z przedstawienia pt. „Legio­
niści".

DOLINA — OBYWATELSKI CZYN.
Istną ruinę przedstawiał -opuszczo­

ny grób powstańca z 1863 r. śp. Ale­
ksandra Gótlinga, którym nikt doiych 
czas się nie interesował. Dopiero z 
inicjatywy miejscowych władz strze­
leckich w  Dolnie — strzelcy wspól­
nym wysiłkiem w dniu 19 listopada 
br. doprowadzili mogiłę powstańca do 
ładu i złożyli na znak hołdu bohate­
rowi wspaniały wieniec.

Odprawa referentów, odlbyła się 
dnia 3 grudnia br. w  Dolinie zwoła­
na przez pow. refer. wych. obywat. 
ob. Eugeniusza Kowaliszyna, w której 
wzięli udział wszyscy oddziałowi re- 

! fcrenci W. Ob. z powiatu.
Lwów - Zamarstynów. Zawiazanle 

oddziału Z. Strzel., odbyło się w ub. 
tygodniu w Zamarstynowie. Na zebra 
n i u założycielskicm przemawiał wice­
prezes Zarządu powiatu Lwów-Mia- 
sto ob. Jaworski Stan sław.

Nowo powstały oddział liczy prze­
szło 100 członków.

ŻÓŁKIEW. — ĆWICZENIA NOCNE 
W ROCZNICE 29 LISTOPADA.

W niezwyczajny sposób Związek 
Strzelecki uczcił 102 rocztrcę powsta­
nia listopadowego. Oto w nocy 29 li­
stopada br. oddziały Zw. Strzel. Żół­
kiew i Glinsko łącznie z przysp. woj­
skowych szkoły dokształcającej prze­
prowadziły nocne ćwiczenia połowc.

Po zakończeiru ćwiczeń — odbyto 
się uroczyste palenie ognisk, na bło­
niach, przy których do zebranej brać. 
strzeleckiej przemówił powiatowy ko 
mendant Zw. Strzel, ob. Czyżewicz 
— o znaczeniu roczmcy i symbolu 
ogniska. Po odśpiewaniu pieśni żoł- 
nicrsko-strze!cck:cli — oddziały od- 
maszerowaly do swoich św'etlic, gdzie 
wygłoszono pogadanki o powstaniu 
listopadowem.

SYNOWÓDZKO WYŻNE POW. 
aTRYJ _  ŚWIETLICA STRZELECKA

Dnia 27 ub. m. odbyło sie tu otwar­
cie odnowionej świetlicy strzeleck;cj. 
Zaznaczyć należy, że tutejszy -oddział 
pozostający pod kierownictwem Kmdt. 
ob. Gorczyńskiego rozwija się coraz 
pomyślniej, na co wpływa rówmef w 
dużym stopniu współpraca nauczyciel 
stwa, szczególnie w  zajęciach świetli 
cowych. Rocznicę odzyskania Niepo­
dległości -uczcił oddział akademią i 
przedstawieniem.

I l  OKRĘGU /MIAZKU STRZEL. NR. X.

I MOŚCISKA. Zjazd referentów w ychow a.
I nia obywatelskiego. Unia 21 listopada br. 

odbył się lu zjazd referentów wycli. obyw. 
Związku Strzeleckiego z całego powiatu, 
którego obradom przewodniczył ob. W ik­
tor Urbański insp. szkolny.

W dwa dni później odbyta się konieren- 
cja nauczycielstwa w Sądowej Wiszni pow. 
Mościska, podczas której ob. Urbański, o- 
mawiając sprawę wych. obywatela pań­
stw ow ej wskazał na Związek Strzel, jaku 
organizację zdolną do największego zreali­
zowania programu wych. państw., podkre 
ślając. żc dużą tolę w  pracy Zw. Strzel, 
odegrać winno nauczycielstwo. Konferencję 
zakończył referat ob. Rudeka o pracy w y- 
chowawczo państwowej.

BIRCZA pow. Dobrouill. Założenie od­
działów w Trzeciaticu i Birczy. Przy do­
brej woli i inicjatywie ob. Kwiatkowskiego 
z Kużin-itiy, oraz usilnym staraniom ob. dr. 
M. Radw rajskiego dcl. pow. zarządu Z. S. 
w  Dobromihi. zorganizowano i powołano 
do życia now y oddział Z. S. w Trzciańcu 
pow. Dobromil. Na zebraniu organizacyi- 
nem przemawia! ob. dr. Radwański, fak t  
lun zasługuje aa podkreślenie choćby dla­
tego, że nowy tei: oddział powstał we w io . 
sec zamieszkałej przeważnie przez ludność 
ruską. Nowy ten oddział liczy 45 członków  
Rusinów i Polaków pospoiu.

DOBROMIL. Pośw ięcenie świetlicy. Z 
początkiem listopada br. ks. proboszcz Ga­
w eł dokonał poświęcenia nowo otwartej 
s» ietlicy Zw. Strzel, w  Dobromilu. W' uro­
czystości wzdęli udział starosta p. Knssali, 
insp. szk. p. Mędrzycki i wielu innych.

FILMY WYTWÓRNI ZWIĄZKU 
SI RZELECKIEGO.

Wytwórnia filmowa Zwązku Strzc- 
ieck cgc) -Sport - Eilm“ wypożycza 
następujące filmy na wszelkiego 1 rty­
ci za ju święta wojskowe, przysposo­
bienia wojskowe i strzelcck'e: piłka
nożna, boks. szybownictwo, sporty 
zimowe, ćwiczenia piechoty górskie; 
n a  nartach, święto W. F. w  Spalę w 
obozach letneh. wychowanie fizyczno 
i sportowe w Polsce, lekka atletyka, 
najlepsi lekko atleci polscy i zagra­
niczni Marsz Szlakiem Kadrówki, 

raid kolej. nare. wzdłuż Karpat, łticz- 
nictwo i strzelectwo, z życ:a Związku 
StrjJel. z, po-Iska drużyną Olimpijską 
S. S. „Puławski1* do Ameryki. Listy 
należy k erować pod adresem: W y­
twórnia Filmowa „Sport - F lm “ War 
szawa, Aleje Jerozolimskie 27 m. 3.

Radjo strzeleckie na krótkofalowej 
stacji nadawczej Korpusu Kadetów 
Nr. 1 we Lwowie, w  miesiącu gru­
dniu br. audycje odbędą się w 2 nie­
dziele: dnia 11 i 18 grudnia br. o  go­
dzinie 11 przed południem.

LIST ZE ZBARAŻA.

Święto Strzeleckie w Skorykach.
Byio tu w październiku 1932 r. po 

manewrach strzeleckich.
Wjoś Skoryk-i. leżąca nad rzeczką 

Wolczek, dopływem Zbruczą, udeko­
rowana barwami narodoweini. Niebo 
spowite chmurami droga błotnista. 
Szosą w powozach i brykach ciągną 

ziemianie ziemi zbarazkiej za wieś, 
aby s ’e przyjrzeć rozgrywce trzech 
kompanii Związku Strzeleckiego i 
szwadronom K. O. P. Tłumy ludu i 
inteligencja zajęły miejsca wzniesione 
°d. strony parku : cmentarza.

Wiadomość: - -  Luja sforsowana — 
ubiegła wszystkich. Ustała palba ka­
rabinów — zamilkło terkotanie kara­
binów maszynowych — nie odzywa­
ły się iuż petardy...

Wesołość, zadowoleni: i brawura 
biją z twarzy strzelców zmęczonych 
kilkugodzinnym marszem wśród pól. 
formują się szyki....

Ulani — zawsze w  świetnej posta-. 
^ie wraz z karabinami maszynowem! 
^a.-mują prawą stronę gościńca. Kom- 
banję strzeleckie ustawiają się obok 
Cmentarza. Przed niemi orkiestra woj­
skowa 54 pp. S. K. z Tarnopola.

Oczy wszystkich zwrócone* na Ta- 
Riona krzyża i symboliczną mogiłę. A 
ba krzyżu napis: — Nieznanym Boha­
terom. którzy w  bojach o  Wolność

j Ziemi Kresowej z bolszewikami pole­
gli w r. 1920.

Ks. proboszcz z Mcdyna, Dudzik w 
' otoczeniu chóru medyńskiego pod ba­

tutą kier. szkoły ob. Zuchowsk:eg» — 
oczekuje na poświęcenie Krzyża i od­
prawienie modłów za poległych.

Cisza...
Przerywa ją donośny głos p. Gene­

rała Solłohuba-Dowoyno: Strzelcy!
Oddajemy dzisiaj hołd tym, któ­
rzy polegli za Wolność naszą. Nasze 
dzisiejsze trudy ponieśliśmy dla ucz­
czenia icli chwalebnej pamięci!

Uchylają się nakrycia głów obec­
nych...

Ksiądz proboszcz Dudzik dokonuje 
poświęcenia Krzyża, poczem odpra­
wia egzekwje.

Po modłach — muzyka, gra marsza 
żałobnego — a za chwilę — Strzel­
cy prezentują broń — orkiestra gra 
— Hymn państwowy.

Przemawia nad symboliczną mogi­
łą prezes Zarządu Powiatowego ob. 
Kaz ni. Beroński, przedstawiając trud i 
mękę tych, których kości spoczęły we 
wspólnej bratniej mogile, a którzy w 
liczbie 21 jako ocłulmcy Ziemi Lubel­
skiej, będąc ciężko ranni, pomordo­

wani zostali przez hordy Bud'ernego 
w r. 1920 na polach folwarku Step i

zastawili nam testament jaik Ojczyznę 
kochać i bronić jej należy.

Prezes Tow. Przyj. Zw. Strzel, 
ob. Wawrzyniec Mazur podnosi w 
przemówieniu swojem chwalebną 
śmierć Bohaterów, którzy w o*bronie 
zachodniej cywilizacji tu na ziemi 
kresowej złożyli swoje młode życie. 
Uroczystość zbiegła się z Tygodniem 
Związku Strzeleckiego w  całej Pol­
sce. Strzelcy bronili i bronić będą Wo.1 
naści zdobytej trudem, znojem i po­
święceń' em. Po wzniesionych okrzy­
kach ku czci Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej, Pana Prezydenta pro>„' dra 
[gnącego Mościckiego, Wodza Narodu 
Pierwszego Marszałka Niepodległej 
Polski Józefa Piłsudsk:ego i Armji — 
chór zaintonował „Rotę“ M. Konopni­
ckiej, którą odśpiewali wszyscy ucze­
stnicy..

Wśród ułanów i strzelców porusze­
nie...

Szykują s ę do defilady.
Pan Generał Dowoyno - Sołłohub 

zsiada z konia i staje naprzeciw szko­
ły. Obok niego zastępca P. starosty 
Muszyńskiego Jerzego, (który jako 
drugi protektor Święta Strzeleckiego, 
iiie mógł przybyć z powodu choroby) 
p. P otr Widuch, pp. Oficerowie K. O. 
P. p. kpt. Władysław Tomaka, Ko­
mendant PW., przedstawiciele Zw. 
Strzel . i w. innych.

Niebawem nadciąga orkiestra 54 pp.
Defiladę prowadzi ob. Tomasz Że­

browski, Komendant Pow. Zw. S trzel

Strzelcy defilują dziarsko.
Za nimi defiluje szwadron K. O. P  

— konno „cywile** z p. Kazimierzem 
Kańskim i karabiny maszynowe.

O godz. 3 po południu odbył się w 
pa-ku p. Czesława Małachowskiego 
obiad Strzelecki. Przygrywała orkie­
stra 54 pp.

Nastrój wśród Strzelców znakomity. 
Rozlegają się ciągle śpiewy.

Pod świerkami P. generał Dowoy- 
nc - Sołłohub zainicjował tańce.

Około godziny 4-tej z ganku dwor­
ku pp. Małachowskich przemawiali do 
Strzelców i zebranego ludu p. generał 
Dowoyno - Sołłohub, zast. starosty p. 
Widuch Piotr, prezes Tow. Przyj. Z, 
Strzel, ob. Mazur Wawrz., prezes Za­
rządu Pow. Z. Strzel, ob. Beroński 
Kazimiefz i ob. Zebrowski Tomasz, 
Komend, pow. Z. Strzel.

O godzinie 5-tej odbyła się zabawa 
ludowa, urządzona staraniem ob. Jana 
Podgórskiego, kler. szkoły w Domu 
Ludowym, przeciągając się aż do ra­
na.

Szczególne podziękowania należą 
się od Zarządu Pow. i Komendy Pow. 
Z. Strzel, w Zbarażu za serdeczne 
przyjęcie Strzelców i gości p. Czesła­
wowi Małachowskiemu, jego czcigod­
nej matce i p. Oldze Małachowskiej 
z Medyna.

Niechaj ofiarność i trudy ich przy­
czynią się do pomnożenia spoistości 
pracy społecznej i obywatelskiej 
wśród ludu polskiego.

i
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Handel zamienny w Ameryce.
Uczy nas historia gospodarstwa 

społecznego, że kiedyś, w  zamierzch­
łych czasach istniał na świecie handel 
zamienny, kiedy kultura stała jeszcze 
na Pierwszym stopniu rozwoju, a  pie­
niądz był nieznanym wynalazkiem.

Dziś, w epoce tak wysokiego roz­
woju cywilizacji, ludzkość nawraca do 
dawnego systemu stosunków handlo­
wych. Towaru jest w  bród, a pienię­
dzy brak. W  Ameryce handel wymień 
ny stai się powszechnie uznanym spo­
sobem kupna i sprzedaży, jest dosko­
nale zorganizowany i uilegalizowany. 
Istnieją specjalne organizacje dla ułat­
wienia handlu wymiennego, z których 
największa jest „Natural Development 
Association“ w Utah i południowym 
stanie Idaho, licząca 8000 członków. 
Należą tu lekarze, właściciele pralni, 
kupcy, inżynierowie, mechanicy, tka­
cze itp. Towarzystwo to wydaje za 
towary lub czynności zawodowe bo­
ny, które zrealizować można u innych 
jego członków według potrzeby i w y­
boru. Farmerzy płacą zbożem, jarzy­
nami, owocami, lekarze i dentyści 
świadczą im swe usługi za określony 
cenę. Synowie farmerów przywożą do 
miast całe wagony ziemniaków i zbo­
ża, aby opłacić studia. W  Kankas City 
robotnicy otrzymują zapłatę w  kupo­
nach, za które otrzymują ubrania i ży­
wność w spółdzielniach.

W  Motannie handel wymienny jest 
tak rozpowszechniony, źe płacenie za 
towar monetą należy do rzadkości. Za 
20 1. benzyny płaci farmer 3 tuziny jaj, 
5 funtów masła i 10 wiązek pszenicy. 
Młyny przyjmują za swe funkcje zbo­
że . Nawet za abonament gazet płaci 
się zbożem i nabiałem.

W  Oklahoma City istnieje centrala 
robotników, którzy gotowi sa praco­

wać za naturalja. Tak n. p. pewnemu 
ogrodnikowi zapłacono za pracę 10 
centów gotówką, gorący obiad 6 fun­
tów ziemniaków, koszulę. 2 płaszcze, 
8 ubranek dziecięcych, 6 czapek dzie­
cięcych, 3 pary  bucików i jedną pairę 
śniegowców. Wszystkie te przedmio­
ty  otrzyma! za tydzień pracy, a nastę­
pnie płacił niemi za inne przedmioty, 
których potrzebował.

W małych miasteczkach, w których 
nie opłaci się budowa takich centrali 
handlu wymiennego, odbywają się co 
pewien czas targi wymienne. Farme­
rzy amerykańscy specjalizują się w ho 
dowli penego produktu.

Przydałaby się i u nas taka organi­
zacja handlu wymiennego, która mo­
głaby ożywić życie gospodarcze i pod 
nieść stan rolnictwa.

Teatr jugosłowiański w Warszawie.
W  przyszłym miesiącu projektowa­

ny jest przyjazd do W arszawy teatru 
akademickiego z Belgradu. W w y­
cieczce, która obejmie trzydzieści kil­
ka osób, wezmą udział studenci wy­
działu filozoficznego, profesorowie u- 
niwersyitetu, oraz kilku wybitnych au­
torów jugosłowiańskich. Wycieczka 
zwiedzi Warszawę, Poznań, Łódź i 
Kraków. Młodzież jugosłowiańska o- 
degra w tych miastach dwie sztuki lu 
dowe pt. „Zulutnczara“ i „Hosztana“. 
Na . ’e wycieczki stoi znany autor 
jugosłowiański, p. Wiestnicz, sekre­
tarz belgradzkiego teatru narodowe­
go. Wycieczka teatru akademickiego 
subwencjonowana będzie prawdopodo 
bnie z funduszu, zamieszczonego w 
budżecie Jugosławii na potrzeby akcji 
zbliżenia polsko-jugosłowiańskiego.

OGŁOSZENIA PRYWATNE

BROKATY zł 3.90, iiranki ręcznej robot:, 
zł. 9.80, portery, narzuty za bezcen. ’ 
Wytwórnia Freilicha, Lwów. Syitsiu i 
ska 21. 6309

WALNE ZEBRANIE
Spółdzielczego Stowarzyszenia Miesz­
kaniowego Profesorów Politechniki Lw.
odpędzie s;ę dnia 15 grudnia 1932 r. o 
godz. 12-tej w gabinecie Prof. Dra W. 
Borowicza, gmach gl. Politechniki, par­

ter.

k o l e j  ż e l a z n a  LWÓW—BELZEC S .A .
II. Ogłoszenie.

Zarząd Kolei żelaznej L w ów -B ełzec S . A. 
zawiadamia niniejszem pp. Akcjoetariuszów 
Spółki, że XLI! Zwyczajne Walne Zgroma­
dzenie odbędzie się w e Lwowie, dnia 20 
grudnia 1932 r., o godz. 11 w  lokalu 
Powszechnego Banku Kredytowego, ul. Ja­
giellońska 5-7, z następującym porządkiem 

dziennym:
1) Zagajenie i wybór Przewodniczącego 

Walnego Zgromadzenia.
2) Rozpatrzenie sprawozdania Rady Nad­

zorczej i Zarządu z czynności za rok 1931, 
oraz sprawozdanie Rady Nadzorczej
0 zamknięciu rachunków za rok 1931
1 udzielenie absolutorium Radzie Nadzor­
czej i Zarządowi.

3) Pow zięcie uchwały o rozdziale zysku 
■względnie pokryciu strat.

4) Ustalenie wynagrodzenia dla członków  
Rady Nadzorczej.

5) Ustalenie wysokości znaczka obecno­
ści dla członków Rady Nadzorczej

6) Oznaczenie pisma codziennego dla 
obowiązkowych ogłoszeń Spółki.

7) Omówienie sprawy planu amortyza­
cyjnego kapitału akcyjnego.

8) Wnioski zgłoszone przez P. T. Akcjo- 
narjuszów stosownie do art, 54, Rozp. 
Prez. Rz. P. o Spółkach akcyjnych.

I Warunki prawa do głosowania na W ał- 
} nem Zgromadzeniu określa § 19 statutu
i Spółki.
I Lwów. w' grudniu 193°
* 6830 Zarząd.

L 2273 N ó.i
W ; Lwów dnia 3 grudnia 1932.

KONKURS.
Lw owska izba Notariaina ro/psuje kon ■

! kurs celem obsadzenia posady notarialnej 
w Rawie Ruskiej; eweiiniuhtic też posad 
w tych miejscowościach w okręgu Lwow ­
skiego Sądu Apelacyjnego, które mogą się 
opróżnić przez obsadzenie posady w Ra­
wie Ruskiej.

Podania wnosić należy do w łaściw ej Izby 
Notariainei. najpóźniej do dnia 15 stycznia  
1933. ’

Izba Notarialna
P rezes:

6831 Sokol, w. r.

KOŁOMYJSKIE KOLEJE LOKALNE S. A.
(!, Ogłoszenie.

Zarząd Kołonn 'kich Kolei Lokalnych S. A. 
zawiadamia, że XXXIX. Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie odbędzie się w e Lw owie, 
dnia 20 grudnia 1932. o godz. 12. w lokalu 
Powszechnego Banku Kredytowego, ul. Ja­
giellońska 5—7. z następującym porządkiem 

dziennym:
1) Zagajenie i wybór Przewodniczącego  

Walnego Zgromadzenia.
2) Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu 

z czynności za okres J93171932 i przedło­
żenie rachunku eksploatacyjnego za rok 
1931/1932, oraz sprawozdanie Rady Nad­
zorczej o zamknięciu rachunków za okres 
od 1 kwietnia 1931 do 31 marca 1932 
■i uchwała co do udzielenia absolutorium 
Zarządowi i Radzie Nadzorczej,

3) Zmiany § 42, jakoleż uzupełnienie § 5 
statutu Spółki po myśli reskryptu Minister­
stwa Komunikacji z dnia 27 maja 1932. Nr. 
F. B. VII. 86/9.

4) Ustalenie wysokości wynagrodzenia 
dla członków Rady Nadzorczej.

5) Ustalenie wartości znaczków obecno­
ści za w zięcie udziału w  posiedzeniach Ra- 
dy Nadzorczej.

6) Sprawa przeprowadzenia radykalnych 
oszczędności względnie ograniczenie i za­
stosowanie ruchu do najkonieczniejszych 
potrzeb.

7) Wnioski zgłoszone przez P. T. Akcjo- 
narjuszów stosownie do art. 54 Rozp. Prez, 
Rz. P. o spółkach akcyjnych.

Warunki prawa do głosowania na W al­
iłem Zgromadzeniu określa § 20 statutu 
Spółki.

Lwów. w grudniu 1932.
6829 Zarząd.

Ogłoszenia urzedowe.
l i c y t a c j e

E. V. 9507/31/8. Edykt licytacyjny, oraz 
icezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
Na wniosek ..Buduczniśc ‘ Koop. zarcj. 
z o. o . w  Drohobyczu, strony egzekwującej, 
odbędzie się dnia 24 stycznia 1933, o godz. 
10 przedpol. w  biurze Nr. 79, na zasadzie 
obecnie zatwierdzonych warunków licyta­
cja następujących realności: Księga grunto­
w a: Drohobycz Zawieżna, whl. 13/25,
278. Oznaczenie realności: w  skład tej real­
ności wchodzą pb. 1683 i pgr. 10066 na 
których pobudowane są domy mieszkalne. 
W artość szacunkowa wraz z przynależ.: 
2.777.84 zl. Najniższa oferta: 1851.88 zł. 
Księga gruntowa: Modrycz, whl. 3/16 430. 
Oznaczenie realności: W skład tej realności 
wchodzi pgr. 911 i 912, stanowiąca grunt 
lorny. W artość -szacunkowa wraz z  przy- 
należnośoiami:. 144.63 zł. Najniższa oferta 
96.42 zl. Do realności whl. 278, ks. gr. 
Drohobycz Zawieźna należą następujące 
przynależności: a to drzewa ow ocow e  
! oparkanienie, oszacowane na 56 zł. 94 gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na­
stąpi.

Sad Grodzki.
Drohobycz, dnia 29 lipca 1932. 6819

E. 1008/32. Edykt licytacyjny. Strona zo ­
bowiązana Semen Nahajczuk w  T etew czy- 
ca-ch. Na wniosek Powiatow ego Sojuzu 
Kooperatyw "w Radziechowie, odbędzie się 
dnia 23 grudnia 1932, godz. 9 przedpoł., 
w  tutejszym Sadzie, biuro Nr. 10. licytacja 
połow y realności objętej whl. 801 roli, 
gminy kat. T etew czyce. wartośoi szacun­
kow ej 400 zł. Najniższa oferta 267 zł., po­
niżej której sprzedaż nie maistapi.

Sąd Grodzki.
Radziechów, 2 grudnia 1932. - 6820

E. V. 2900/31. Edykt licytacyjny. Strona 
zobowiązana: Schci-ndla recte Syda Abra­
ham w  Rzeszowie. Na wniosek Sabiny 
Bart w  Rzeszowie, odbędzie się dnia 20 
grudnia 1932, o godz. 10 przedpoł. w  biurze 
Nr. 7, licytacja realności: Księga gruntowa: 
R zeszów , whl. 90. Wartość szacunkowa: 
7.249 zł. Najniższa oferta 3.625 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd Grodzki, Oddział V.
R zeszów , dnia 1 października 1932 r. 6821

V. E. 4304/31. Edykt licytacyjny. Strona 
zobowiązana Markus Hausner i Jon-ta Haus- 
ner w  Zarzeczu. Na wniosek Związku Kredy­
towego w  R zeszow ie odbędzie się dnia 16 
grudnia 1932. o godz. 10 przedpoł., w  biurze 
Nr. 7, licytacja realności: Księga grunto­
wa : Zarzecze, whl. 189. W artość szacunko­
wa 6.713 zł. Najniższa oferta 4.475 zł. 83 
gr. Księga gruntowa: Zarzecze, whl. 60.

Wartość szacunkowa SOO zł. Najniższa 
oferta 533 zl. 33 gr. Poniżej najniższej ofer­
ty sprzedaż nie nastąpi. 6822

Sąd Grodzki
Rzeszów, dnia 7 października 19.32.

E. 1164/31. Edykt. Dnia 13 stycznia 1933, 
godzina 10, w  biurze Nr. 5 tutejszego Sądu 
odbędzie się licytacja realności objętej 
zniszczonym whl. gminy Żabie, składającej 
się z pgr. 6001. 6002, 5997/14 . 6006/1,
6006/3 i Pb. 931. obszaru 1 ha, 29 a, 67 ni. 
kw., oszacowanej łącznie z  przynależno- 
ściauni na kw otę 3.977 złotych 45 gr. Naj­
niższa oferta 2.651 zł. 64 gr., poniżej któ­
rej sprzedaż nie nastąpi. Pow yższa real­
ność jest własnością i w posiadaniu Para- 
skl z  Koszeluków Kikińczuk w  Żabiem. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenty 
przejrzeć można w  tut. Sądzie, biuro Nr. 4 . 
Prawa w obec których niniejsza licytacja 
by łab j niedopuszczalną, należy w  Sadzie 
zgłosić najpóźniej na terminie licytacyjnym  

i przed rozpoczęciem licytacji, w  przeclw- 
|  nym razie nie wolno ich będzie dochodzić 

w  odniesieniu do tej nieruchomości na 
szkodę nabyw cy w  dobrej wierze. Zresztą 
odsyła się interesowanych do edyktu licy­
tacyjnego umieszczonego na tablicy sa ­
dowej.

Sąd Grodzki
Żabie. 19 września 1932. 6829

E. 1581/31. Edykt. Na wniosek Bernarda 
Miiinstera, w ierzyciela, odbędzie się dnia 
13 stycznia 1933, o godzinie 9, w  biurze 
Nr. 7, tutejszego Sądu. licytacja realności 
objętej zniszczonym whl. 21. księgi grunto­
wej gm. kat. Żabie, składającej się z Pgr. 
2005/1. 2006/1, 2007/4. Realność ta jest w ła­
snością w  posiadaniu Fedora Stefaka, 
s. Dmytra w Żabiu - Krzywopole i została 
oszacowana łącznie z Przynależtiościami na 
kw otę 986 zł. 04 gr. Najniższa oferta w y­
nosi 657 zł. 36 gr., poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. Warunki licytacyjne i inne do­
kumenty przejrzeć można w tut. Sadzie, 
biuro Nr. 4. Prawa w obec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, na­
leży zgłosić w  Sądzie najpóźniej na termi­
nie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy­
tacji. w  przeciwnym razie nic wolno ich 
będzie więcej dochodzić w odniesieniu do ’ 
tej nieruchomości na szkodę nabywcy . 
w dobrej wierze. Z resztą odsyia się inte- , 
resowanych do edyktu licytacyjnego umie- « 
szczanego na tablicy sądowci. ,

Sąd Grodzki.
Żabie, 23 września 1932. 6832

A M O R T Y Z A C J E .
T. 186/32. Janowi Białkowi w  Sokolni­

kach. zaginęła książeczka wkładkowa Nr. 
163066, Miejskiej Kasy Oszczędności -na na­

zwisko Rozalji Białek., na zł. 207.22. W zy­
wa się posiadacza i interesowanych do 
zgłoszenia swych praw do sześciu miesię­
cy . Po tym czasokresie Sąd uzna ksią­
żeczkę tę, za umorzona.

Sad Okręgowy
Lwów, 30 września 1932. 5814

Lcz. NC. VI. 268/32/2. Zarządzenie 
umorzenia, wekslu. Na wniosek Hermana 
Zamojrc w  Tarnopolu wdraża się postępo. 
wutiie, celem umorzenia dwu weksli z któ­
rych jeden opiewał na kw otę 1.000 zł., 
drugi zaś na kw otę 685 zł., akceptowa­
nych przez Janinę Zawistowską, w ysta­
wionych w  Tarnopolu 1-go kwietnia 1932r. 
a płatnych dnia 30-go czerwca 1932 r. 
W zyw a się posiadaczy tych weksli, by 
w  przeciąga 60 dni od ogłoszenia edyktu 
przedłożyli talkowe tutejszemu Sądowi, 
a także iiimi interesowani mogą zgłosić sw e  
zarzuty przeciw wnioskowi. Po bezsku­
tecznym upływie tego terminu uzna Sąd 
pow yższe w eksle za umorzone.

Sąd Grodzki, Oddział VI.
Tarnopol, dnia 30 w rześnia 1932, 6823

U P A D Ł O Ś C I
Sa 92/32/55. W  sprawie ugodowej do 

majątku Saimuela Lwowa odracza się 
audiencję ugodową na dzień 14 grudnia 
1932. godzina 12, sala 23, tut. Sądu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 5 grudnia 1932 r. 6811

Sa 41/32/60. Postępowanie ugodowe dłuż­
nika Gerschona Mendla Miinzera we Lwo­
wie, Rejtana 4, jest zakończone.

Sąd Okręgowy
Lwów, 10 września 1932, 6812

Sa 59/32/44. Postępowanie ugodowe do 
majątku prot. firmy J. Goldberg i Synow ie  
wpisanej do rejestr, handlowego pod firmą 
J. Goldberg i Synow ie w e Lwowie, oraz 
Jiitty Goldberg,, Gerschona Goldberga 
i Chaima Uoldberga, kupców w e Lwowie, 
Słoneczna 5, jest zakończone.

Sąd Okręgowy
Lwów, 24 września 1932. 6813

I. Sa 10/32/12. Postępowanie ugodowe 
dłużnika Berischa Einlegera, kupca w Tar­
nopolu, zostało zastanowione, dłużnik nie 
iawił sic na audiencji ugodowej.

Sąd Okręgowy, W ydział 1.
Tarnopol, dnia 19 maja 1932. 6826

UZNANIA ZA ZMARŁEGO
T. 316/21. Franciszek Milczanowski, uro. 

dzony 1889, w  Jaryczowie nowym, został 
uznamy za zmarłego. Celem rozwiązania 
małżeństwa w zyw a się, aby do roku od 
dnia ogłoszenia. udzielano wiadomości

o nim Sądowi, albo Drowi Morawieckiemu, 
adwokatowi we Lwowie.

Sąd Okręgowy
Lwów, dnia 3 października 1932. 6810

T. 198152. W asyl Kukurik, urodzony 1889 
w Białej, zaginął jako żołnierz austr. Ce 
!em uznania go za zmarłego i rozwiązania 
małżeństwa w zyw a się, aby do pół roku 
od dnia ogłoszenia; udzielono wiadomości 
o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy
Lwów. dnia 8 września 1932, 6813

T. 221/32. Jan Diimycz, ur.odzony 1875, 
w  Zamku, wyem igrował do Rosji, gdzie 
zmarł. Celem udowodnienia śmierci, w zy ­
w a się. ahy do 3 m iesięcy od dnia ogłoszę-, 
nia udzielono wiadomości o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy
Lwów, dnia 11 października 1932. 6*17

T. 228/32/4. Jan Mon czyn, urodzony 1876 
w  Młodowie, zaginął jaiko żołnierz austr. 
Celem uznania go za zmarłego w zyw a się, 
aby do pół roku od dnia ogłoszenia, udzie­
lono wiadomości o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy
Lwów, dnia 10 października 1932. 6818

L, cz. I. 4. T. 18/32. Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Witold 
Widlarski urodzony 19 lutego 1889 w  Roz- 
wardowie jako porucznik b. austr. 57 p. p„ 
oraz uczestnik wojny światowej, na fron­
cie rosyjskim w  r. 1914 bez wieści zaginął. 
W zyw a się każdego o udzielenie tut. Sądo­
wi- lub jego kuratorowi Df. Blumenfeldow i. 
adwokatowi w  Tarnowie, wiadomości 
o zaginionym, zaś poszukiwanego Witolda 
Widlarskiego w zyw a się. aby tut. Sąd 
uwiadomił o  swem  życiu od dnia ogłosze­
nia tego edyktu do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy. W ydział I.
Tarnów, dnia 11 października 1932. 682?

r o z m a it e
Zclda Genauer, prywatna, w  Kamionce 

Sfr.. wniosła skargę do Lcz. 1. Cg. J. 343/31 
w Sądzie okręgowym w Złoczowie prze 
ciw  nieznanej z miejsca pobytu Sarze Dąb. 
dawniej zamieszkałej w U. S. A. Attz. Nr. 
99, Ave Street w  New Yorku i tów. o uzna­
nie prawa własności, wpis oraz ustalenie 
w ysokości legatów zpn. Dla nieobecnej 
Sary Dąb ustanawia się kuratora, aidw. Dra 
Alberta Rosenberga w  Kamionce Str., któ­
ry będzie ją zastępować na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo aż do zgłoszenia się po­
zwanej osobiście lub jej pełnomocnika.

Sąd Okręgowy, W ydział 1. 
Złoczów, dnia 23 Kstopada 1932. 6825

Odpowiedzialny red ak tor: Julian Beruadiuk. Z drukarni „ S ło w a  P o lsk iego" . L w ó w  ul. Z lm orow lczo  13.
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